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Abonentów „Zgody“ .kijp,anem 1 Pędnikiem
» staiycn ludzi, lecz zeznania innych pu-

ktorzv z zalcsfłci przed- ( 8telników potwierdziły najzupełniej szcze- 
, , . przez chłopca podane. Tak młodypłaty jeszcze się nie uiści- a już uniesiony mistycyzmem umysł, 

K PrzPPr°wadzili popi do swej równowagili prosimy usilnie, azeoy, ; sk oniIi go do 
nryociAfłęi 1 i pa nailiredzei sławia. jprzesyłali co najprędzej
pieniądze bo wydawnic­
two nie może bez naraże­
nia się na straty już dłu­
żej kredytować. Wszak 
teraz już każdy ma pienią- ' 
dze więc z oszczędzonych! 
zarobków niech każdy od­
da „Zgodzie“ to co jej wi­
nien, a przyczyni się do 
jej utrwalenia i rozwoju.
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Wspomnienie więźnia

z podróży syberyjskiej
przez

Agatonn dilera.

„Czapki nie zdejmę, bo grzech jest 
cześć oddawać antykrystowi i stać przed 
nim z odkrytą głową.“ Gróźba prędko 
została wykonaną, lecz napróżno sędzio 
wie go szturchali i policzkowali, chłopiec 
nie chciuł dobrowolnie zrzucić czapki z 
głowy. Wreszcie sędziowie kazali go sma­
gać, wytrzymał 150 rózg bez jęku i skar­
gi, lecz później gdy mu rózgi ciało rwać

Staruszka okazywała głęboki fana­
tyzm, namowy, rady nie mogły jej skło­
nić do porzucenia swojej religii, lecz cze 
go słowa nie mogły dokonać, tego do­
konały rózgi. Pod chłostą zmiękła wola 
staruszki — i oświadczyła, że powróci do 
wiary panującej. Zaprowadzili ją więc 

: do cerkwi i kazali się modlić przed o- 
! brązem Matki Bożej, — stara pustelnica 
kłaniała się i żegnała według zwyczaju, 
lecz po każdym pokłonie, gdy nikt na 
nią nie patrzył, pluła na obraz.

Przechrzczeńcy modlenie się przed 
obrazami uważają za poganizm, chociaż, 
jak mi mówią, w ich kaplicach znajdują 
się obrazy, zapewne dla większego zama­
skowania się.

Matka kilgorga dzieci okazała naj­
większą moc duszy i wytrwałość niż in­
ni pustelnicy. Wszelkie środki przymu­
sowe, jakich względem niej używano, o- 
kazały się próżnemi — umarła w więzie­
niu, jako męczennica swojej wiary, po­
wtarzając: ,,Dostałam się w moc anty­
chrysta, wolę żeby mnie antychryst za­
mordował, niż żeby mnie zmusił do swej 
fałszywej wiary.“

Pomiędzy mężczyznami był tylko 
jeden, który z równąż siłą poświęcenia 
znosił smagania i prześladowania; zgrzy­
tając z bólu zębami, wołał na współwier- 
ców: Żydzi dawniej umęczyli Chrystusa 
Pana, a oto nowi carscy żydzi, w oso­
bach naszych na nowo męczą Chrystusa, 
i on zmarł w więzieniu.

Fanatyzm ich ślepy i ponury wyra­
żał się jeszcze w sposobie przyjmowania 
pokarmów, jadła dawanego im przez 
skarb nie używali, a z miasta od współ­
wyznawców ich nie dozwolono nosić po­
karmów, karmili się więc tylko suchym 
grochem lub chlebem i pili wodę, którą 
w czasie deszczu sami zbierali w swoje 
naczynia.

Rozmawiali tylko z sobą, zawsze sta­
rając się zachować najgłębsze milczenie, 
wy bledli i wyschli jak mumie, a przeceż 
trwali przy swojem.

Nie wszyscy jednak, jak to mówili­
śmy, okazali wytrwałość w swej wierze, 
większa bowiem część ich przeszła na pra­
wosławie i została z więzienia uwolnio­
ną. —

Kobieta przechrzczona włosów w 
warkocz nie plecie, lecz zawija je w kół­
ko. Matki pomimo rodzenia uważają s;ę 
za czyste i niepokalane, chociaż czystość 
nie jest ich przymiotem. Użycie cielesne, 
chociaż i małżeństwem nie uświęcone, 
nie jest grzechem według ich wyobra­
żeń, a mówią mi, że i kazioro iztwo nie 
oburza ich zasad. Ślubów małżeńskich 
w kościele nie zawierają; młoda para pa­
da rodzicom do nóg, ci ją błogosławią, a 
młodzi przez ten obrząd uważają się już 
dostatecznie związanemi ślubami małżeń­
stwa.

Przechrzczeńcy mają i spowiedź. 
Grzesznik przed kapłanem wyznaje i wy­
mienia swoje grzechy. Pokuta bywa pu­
bliczna; pokutnik każdemu z obecnych 
znajdujących się w kaplicy na nabożeń­
stwie pada do nóg i prosi o przebacze­
nie występku, pokuta trwa stósownie do 
winy, przez dzień jeden, dwa, a cza­
sem przez rok, a nawet lat kilka.

W Syberyi mają Przechrzczeńcy swo­
je kaplice jawnie, zawieszone obrazami. 
Kapłanami w nich bywają zwykle starcy, 
chociaż jak to widzieliśmy wyżej, pustel­
nicy pod Wierchoturzem za przewodnika 
duchownego obrali sobie chłopcu. Na 
nabożeństwie chórem śpiewają pobożne 
pieśni.

To wszystko, cośmy powiedzieli, wy­
kazuje wewnętrzny stan kościoła w Mos­
kwie. Fanatyzm i sekciarstwo głęboko 
nurtuje w najniższj ch warstwach mos­
kiewskiego społeczeństwa. I^matyzm jesz 
cze i teraz wywołuje takie sceny, jak n.p. 
dobrowolne spalenie się w ogniu na 
ofiarę Bogu jak u Indyan.

poczęły, obiecał we wszystkiem być po­
słusznym i nadal z odkrytą głową dawał - -
sądowi objaśnienia. | Sekciarstwo w katolickim kościele by-

Trudno było uwierzyć, iż mały chło- to pełne żywota, a reformacya dzielnie

przyczyniła się do wyrobienia samodziel-| bionym; jaki się zwykle w
ności umysłów, wyemancypowała rozumy 
i upłynęła na postęp samegoż kościoła i 
cywilizacyi, sekciarstwo w grecko rosyj­
skim kościele jest bezpłodne, nie wyzwa­
la rozumów, owszem pogrąża je w stan 
niewolniczego niemowlęctwa i nic zgoła 
nie wpływa na wyrobienie idei wolności 
i postępu moskiewskiego społeczeństwa. 
Niewola stała się naturą Moskali, i żadna 
sekta dotąd nie wypielęgnowała ludzi 
czynnych zdolnych do samodzielnego ży* 
cia; umysły odrywają się ód posłuszeń­
stwa i jedności z rządowym kościołem; 
lecz wpadają w słaby i bierny mistycyzm, 
który zawiązuje im ręce, niezdolne chwy­
cić za oręż buntu, i odtrąca z dziedziny i 
historycznego żywota.

Mołokanie znajdują się w Kazaniu, | 
w Syberyi i w różnych guberniach Mo­
skwy, w Orłowskiej ma ich być więcej 
Mołokanie odrzucili zewnętrzne obrządki, 
nie mają obrazów, nawet znaku krzy- j 
ża świętego na piersiach nie robią. Mo-. 
dlitwa ich zależy na głębokiej kontem- 
placyi i śpiewania psalmów Dawida. Nikt 
nie usłyszy z ust Mołokana przekleństw i 
wyzwisk tak zwyczajnych w ustach pra- i 
wosławnego Moskala; trzeźwi pracowici, 
uczciwi, silnej wiary, moralniejsi są i do­
skonalsi od innych sekciarzy. Żyją jak 1 
bracia. Przed obiadem stawają w rzędzie i 
i złożywszy ręce na krzyż, modlą się. 
Po modlitwie kłaniają się sobie, poczcm 
dopiero pożywają pokarmy. Po jedzeniu 
stanąwszy szeregiem modlą się, kłaniają 
i dopiero rozchodzą.

Pojęcia ich o świccie i genesis są fi­
lozoficzno libertyńskie, utrzymują, że 
świat sam się stworzył i ukształtował z 
różnych elementów, siła zaś, która w 
ruch wprawiła elementa i stopniowo z nieb 
wszystkie twory wydobyła, jednem sło­
wem siła życia jest Bogiem. Boga oso­
bowego niema, a religie są wymysłem 
ludzkim, zrobione w celach i widokach 
politycznego i społecznego porządku.

Gałęzią Mołokanów są Duchoborcy, 
sekta jeszcze więcej filozoficzna niż Mo­
łokanie.

Sobotnicy mają więcej podobieńst­
wa do żydów i wspólnie z nimi oczeku­
ją przyjścia Mesyasza, liczbę Sobotników 
podają na kilkadziesiąt tysięcy, mieszka­
ją około Irkucka i w Kurskiej guberni. 
Sektę tę założył żyd „Szaria“ zagłębio­
ny w pismo święte kabalistyk. Sekta ta 
w Moskwie rozszerzyła się po wzięciu 
przez Turków Konstantynopola. Mnóst 
wo Moskali przyjęło tę naukę i porzuci­
ło chrześcianizm pomiędzy nimi widu 
było ludzi znakomitego dostojeństwa, jak 
Zozymus, archimandryta symońskiego 
monastyru; Teodor Kurycyn sekretarz 
stanu i wielu innych. Przyjąwszy nową 
żydowszczyznę i błędy Szaryii, gorliwie 
i pomyślnie dowodzili fałszywości chrze 
ściańskiej wiary, a pomiędzy innemi, ro­
bili jej i taki zarzut, iż przepowiadała, 
że skończenie świata nastąpi w 700 lat od 
stworzenia świata to jest roku 1792go, 
tymczasem świat przetrwał fatalny ter­
min. Gennadius biskup zatrwożony postę­
pem Sobotników, zbijał ich zarzuty w o- 
sobnym okólniku i dowodził, iż chrześ­
cijanie w przepowiednią końca świata nie
wierzyli Iwan
ciwko sekcie wystąpił, 
tropolicie Zosymusowi 
1492 ‘sobór przeciwko

III. także prze-
rozkazał on me-

zebrać w roku
Sobotnikom, na

którym cyklus paschalny za rok 7000 wy­
rachowany został i ustanowiono zasady 
do wyznaczenia każdego roku niedzieli 
wielkanocnej, a początek roku z marca 
na 1 Wrześuia przeniesiono.

Józef Sanin, założyciel wołokołam- 
skiego manastyru, napisał historyą Sobo­
tników i 15 mów przeciwko ich zasadom. 
Iwau IVty groźny walczyć musiał 
przeciwko Sobotnikom orężem, już tak 
byli wówczas liczni. Rozszerzenie się 
żykowszczyzny między Moskalami tło- 
maczy s ę ciemnotą, słabą wiarą i tern 
szczególnem usposobieniem do sekciarst­
wa, które przyjęli od długo i zapamięta­
le kłócących się o religiją Greków. Ze‘ 
psucie duchowieństwa jest także jedną z 
przyczyn szerzenia się sekciarstwa, w XV 
wieku już światli Moskale na to zepsucie 
skarżyli się.

Dirnicy (dziumicy) modlą się, sie­
dząc przy otworze w sposobie dziury zro-

każdej mw
kiewskiej chacie znajduje. Zapatrzywszy
się nń niebiosa gwiazdami uytkane, po­
grążają się w modlitwę kontemplacyjną, 
w marzenia tkliwe o Bogu, obudzone cu­
downym widokiem dzieł Boskich. Nieraz 
wschód słońca wspaniały oblewa świeże- 
mi promieniami znużone całonocną modli­
twą czoło dzinrnika.

Utrzymują oni i słusznie, że przypa­
trywanie się dziełom rąk Boskich, naj­
bardziej skłania umysł i serce do pojęcia 
wielkości Boga, do skruchy, pokory i Je­
go chwały: Zapatrywanie się więc na la­
zurowy firmament i wszystkie światła za­
wieszone u niebieskiego sklepienia, jako 
najbardziej mooące pobudzić ducha do 
cichej modlitwy, zrobili je warunkiem i 
zamienili w religijny obowiązek. Prawo* 
sławni od patrzenia na niebo przez dziu­
ry swego mieszkania, nazwali ich dziur- 
nikami.

Ohońcy modlą się siedząc samotni i 
pochyleni. Zamyślając się o wielkości 
Boga, kruszą swoje serca, a przypomi 
nająć grzechy, które popełnili, ciężko 
wzdychają i wyrzucają z piersi bolesny 
wykrzyk och ! Wykrzyknik ten stał się 
zwyczajem koniecznym w obrzędzie mo- 
dbtwy i od niego całą sektę nazwali O- 
chohonią.

W ogóle w.e wfzj btkich sektach gre- 
cko-katolickich cerkwi, obrząd est rze­
czą główną. Uważają go i stawiają wy­
żej, niżeli treść wiary, i trzymają się go 
szczerze i niezłomnie, nie dopuszczając w 
nim uporczywie żadnej odmiany i postę­
pu. Jest to religia skamieniała i całkiem 
zamieniona na obrząd i w symbol, które­
go wierni nie pojmują a rozwinięcia jego 
niedopuszczą.

Upowszechnienie nowego testamen­
tu i psałterzu Dawidowego jest w 
Moskwie, mianowicie pomiędzy staro- 
wiercami, dosyć znaczne. Nie tylko w 
miastach, ale i wsiach zdarzają się 
umiejący czytać ludzie, którzy się za­
głębiają w tajemnice słowa Bożego. 
Starowiercy pogardzają nowomi księ­
gami i obrazami, podejrzywają w nich 
dobroć prawdy i jej wartość. Ksiąg ich 
rząd carski niedozwala drukować, gor­
liwie więc przepisują je i rozsyłają za 
ogromne pieniądze pomiędzy swoich 
wyznawców. W jednej ze starowieinych 
ksiąg wyczytano rozkaz prześladowania, 
gubienia męczenia wszystkich, którzy 
odstąpią od starowierczej wiary. Kara­
nie nowatorów podane tu jest za praw­
ne, dobre i zgadzające się z wolą Bo­
ga. Argumentacya w ich księgach ob­
chodzi się rozumowania. Dla ślepej wia­
ry dosyć jest prostego zdania, byle 
na niem osiadła róża tradyuyi i mech 
starości.

ryi 
nas

Od sekciarzy przejdźmy dój histo- 
Kazania i zanotujmy kilka faktów 
obchodzących.
Car Kazański Mahmet Amyn na-

stępcą swoim naznaczył Saib Gireja, 
brata Mahmeta Gireja krymskiego ha- 
na. Oddanie tronu Kazańskiego księciu 
z domu Krymskich monarchów, wzmac­
niało potęgę obu tatarskich państw, co 
przy wzmagającej się potędze Mosk­
wy było aktem zdrowej polityki. W 
Moskwie panował podówczas wielki 
kniaź Bazyli który w dniu podtrzyma­
nia [swego wpływu w Kazaniu, po 
śmierci Mahmeda Amana, niedopuścił 
do Kazańskiego tronu Saiba i przemo­
cą jak i intrygą osadził na stolcu ka­
zańskim wiernego sobie i zaprzedanego 
Szych Aleja, którego imię tyle razy 
powtarza się w historyi upadku Kaza­
nia.

Saib nie myślał ustąpić słusznych 
swoich praw, tern bardziej, że posiada­
nie obu tatarskich państw przez członków 
jednej rodziny zapewniało korzyści i 
niweczyło zgubne wpływy Moskwy. W 
krotce też, bo w roku 1521, widzimy 
Saiba na czele Krymców wchodzącego do 
Kazania. Szych Alej umknął, szukając 
przytułku w przyjaznej sobie Moskwie 
a Saib osiadł na tronie. —

Zaraz po ogarnięciu władzy Saib 
wspólnie z Krymcami, Nohajcami i 
Polakami przedsięwziął wyprawę na 
Moskwę. Z wojskami Krymskiemi dą­
żyli ku Moskwih Nohajcy i Kozacy 
wysłani przez króla polskiego Zygmunta 
1, pod dowództwem znakomitego Dasz-

kiewiez1. Z Moskalami spotkały się
sprzymierzono wojska n»d Oką i zupeł­
nie ioh pobiły. Zwycięzcy prosto szli 
na Moskwę; w Kołomnie przyłączyły 
się do nich wojska kazańskie Saiba i zna- 
cznemi siłami obiegli Moskwę. Kazańcy 
obok Krymców i Polaków pod murami 
Moskwy, mogli byli zniszczyć w zaro­
dzie gniazdo rodzącej się potęgi niewol­
niczej i potwornej s>ły, i utizymać mo­
skiewski carat w bezsilności państw 
drugorzędnych. Wielki kniaź uciekł ze 
swojej stolicy, a Rosya cała, gdyby 
Mehmet lub Saib obdarzony był duchem

Aż zbudziło się znów serce
I do brata ciągnie brat.

Czech do Lecha idzie w gości, 
Na lechicką idzie błoń —
Lech w znak bratniej wzajemna ści 
Wyciąga ku niemu dłoń!

I obydwóch oko leci
Tam do wschodnich ciągnie leż. . . 
Czy nie idzie ich brat trzeci, 
By się z nimi złączyć też!

głodzie i chłodzie, bo inaczej, zamiast 
nową drogą zbawienia, pójdziemy ścież­
kami rozprzężenia; na ustach będziemy
mieli miłość i jedność, 
nawiść i rozdwojenie.

Jeżeli na własnej

a w sercach nie-

glebie, w kraju,

Batego, 
jarzmo, 
między 
wiedział

w pad łaby znowu w tatarskie
Lecz już podówczas niebyło 
Tatarami ducha, który im 
„świat zdobędziecic”.

Duch ten przeszedł do Moskwy,

po- 
po-

a z
niego przy Tatarach została tylko chęć 
łupieży i grabieży. Moskale ściśnięci, o- 
caleni tym razem, jak to często u nich by­
wa, przez pieniądze, zapłacili Tatarom 
znaczną kontrybucyą, z której, jak i z łu­
pów oraz z upokorzenia nieprzyjaciela, 
zadowolnieni, cofnęli się Tatarzy w swoje 
granice. Polska w wojnie z moskwą, łą­
cząc swe wojska z latarskiemi, dowiodła, 
iż pojmowała w owym czasie dobrze kie­
runki swej naturalnej polityki, przeczu­
wała groźne dla ludzkości siły, w Mo­
skwie i wiedziała, gdzie szukać przeciw­
ko nim sprzymierzeńców.

Zdradzony przez sprzedajnych Tata­
rów, Zygmunt w r. 1522 zawarł z Mos­
kwą rozejm.

W Krotce potem han krymski za­
brał Astrachań, lecz tam prędko umarł. 
Była to chwila, w której państwa kazań­
skie, astrachańskie i krymskie mogły się 
złączyć w jedno potężne państwo. Lecz 
Saib nie by ł człowiekiem do wielkich 
rze.czy, w ogóle natenczas i potem jesz­
cze, nie zjawił się pomiędzy Tatarami 
czło w iek mocnej woli i głowy, któryby 
rozdzielone, słabe państwa sprzągł i na­
dał im organizacyą odpowiedzialną cza­
sowi i potrzebie. Tatarska organizacya ni­
gdy nie miała w sobie żywiołów życia i 
postępu. W ich historyi napotykamy 
wielkie imiona wojowników i zdobyw­
ców, lecz nie znajdujemy polityków i 
wielkich rządców; wojownicy ich jak hu­
ragan spadali na narody, podbijali je i 
łupili, lecz nie organizowali i nad pod- 
bitemi narodami panować nie umieli. 
Długie ich panowanie w Moskwie tłuma­
czy się tylko ogromnem znikczemnieniem 
narodu i rozprężeniem tego państwa.

Tatarzy, wracając do ducha ich or- 
ganizacyi, doszedłszy nagłym krokiem 
do potęgi i panowania, długo nie mogli 
się utrzymać na tak wysokim stopniu, 
a nie mogąc iść i rozszerzać się dalej, 
musieli nikczemnie i coraz bardziej po­
chylać się. W ch a iii grożącego niebez* 
pieczeństwa, nie zjawił się pomiędzy ni­
mi ani jeden wielki człowiek, ani jedna 
myśl zbawienna.

Saib zadufany w zwycięztwie i upo­
korzeniu Moskwy, prędko zobaczył z no- 
wem natężeniem odnawiające się jej in­
trygi i wpływy w Kazaniu. Kazał więc 
zamordować posła wielkiego kniazia i 
wszystkich Moskali bawiących w Kaza­
niu. Bazyli nie od razu zemścił się za o- 
belgę i krzywdę, gdyż obawiał się, że 
Krymcy pośpieszą Kazańcom z pomocą. 
Wpierw znaczną sumą pieniędzy zabez­
pieczył sobie neutralność Nohajców, a na 
Krymców podburzył Kozaków i wplątał 
ich w wojnę, a sam zaczepił Kazańców, 
wysyłając pod ich stolicę w roku 1524 
wielką armiją pod dowództwem kniazia 
Bielskiego.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Łech Czech i Hus
Kiedyś w bardzo dawnych czasąch, 
Jak legenda mówi — trzech 
Żyło braci w starych lasach 
Wspólnie z sobą: Lech, Rus, Czech.

Lecz przez waśnie i niezgody 
Rozeszli się i ich lud —
Czech się udał na zachody, 
A Rus cofnął się na wschód.

I tak żyli wciąż w rozterce 
I przeżyli wiele lat;

I do wspólnej siąść uciechy,
I na wspólny usiąść wóz;
Lecz ten trzeci — wiedzcie Czechy 
To nie moskal tylko Rus!

Witamy Was sercem całem!
Niech w przyszłości Zgody duch, 
Będzie braci ideałem
Choć ich tylko jest dziś dwóch!

Bóg pomoże i przebaczy
Miłością odkupion grzech
Co chce Moskal — Rus zobaczy. ..
Złączy uścisk braci trzech!

w

Podstawa jedności
narodowych usiłowaniach.

Jedność — to porządek i ład; to
harmonia uczuć i myśli, słowa i czynu, 
celu i środków. Bez jedności w pojęciach' 
i pracy nic się skutecznego zdziałać nie 
da tak w pojedynczych usiłowaniach 
człowieka, jak i na drodze zbiorowych 
dążności kraju. Bez jedności najwznio­
ślejsze myśli pozostają bezsilnemi ma­
rzeniami, najszlachetniejsze cele marnieją 
i giną, gdy tymczasem w jedności wszy* 
stko rośnie w potęgę, odwaga wstępuje w 
słabych, dzielność każdego się wzmacnia, 
środki się mnożą, olbrzymieją zbiorowe 
siły narodu.

Jedność w normalnym stanie kraju 
oznaczona — jest samem posłannictwem 
narodu, odbija się we wszystkich obja­
wach społecznego i politycznego życia, w 
obyczajach i w duchu religijnym; a wi­
docznymi jej czynnikamijsą wszystkie ży- 
jące narzędzia, za pomocą których naród 
rozwija i kształci swoją moralną i mate- 
ryalna pomyślność wewnątrz, a swoją po­
wagę na zewnątrz.

W stanie nienormalnym, w stanie 
ucisku, jedność narodowa staje się 
najpierwszym, bo najskuteczniejszym 
środkiem zespolenia sił, niezbędnych ku 
odzyskaniu swobody.

Naród polski, którego wielkie nie­
szczęścia biorą początek w zapomnieniu 
pierw szych warunków bytu, to jest jed­
ności, czyli solidarności pojedyńczych i 
zbiorowych losów, — który łatwowiernie 
i niemal dobrowolnie zanurzył się wprze- 
paść niezgód i dotąd w niej tonął, aż 
uczuł na swoich barkach ciężkie żelazo 
barbarzyństwa mongolskiego, — taki na­
ród ma szczególniejsze obowiązki wyle­
czenia się z tej okropnej dżumy, co mu 
grób zgotowała.

Niedziw więc, źe po wszystkie cz .sy 
ojczystej niedoli wzdychano do jedności 
wtenczas nawet, kiedy panowała naj­
większa niejedność, kiedy kraj podzielono 
nie na stronnictwa egoizmu i prywaty, 
swobodne zostawiał pole rozmaitym a 
licznym nieprzyjaciołom.

Po wszystkie czasy narodowej niedoli 
podnosiły się głosy, wykazujące potrzebę 
jedności i zgody, a bardziej między sy­
nami jednej Ojczyzny, przepowiadając 
wszystkie okropności następstw, jakie z 
braku jej na naród jedne po drugich spa­
dały, ale te głosy przebrzmiewały bez 
echa na jednoczesne pokolenia, bo nie 
dosyć jest poznać w ciele gangrenę, trzeba 
jeszcze wskazać środki pozbycia się jej 
i mieć- odwagę zastosowania onych. Nie 
brakowało nigdy i takich, co surowo kar­
cili stronnictwa, zapalczj wie między sobą 
walczące, a wszelkie rozdwojenia, wszel­
kie różnice zdań i sądów, jednem staro 
polskiein „Kochajmy się!” zatrzeć pra­
gnęli, jakby mił >ść mogła się obejść 
bez zbliżenia się w uczuciach i pojęciach. 
Byli i tacy, co stanowczo przeczyli, by 
jedność stała się możliwą tam, gdzie 
przesądy, samolubstwa i bierna uległość 
ciemiężcom, trzymają górę nad poświę­
ceniem, męską walką i wytrwałością, — 
że przeto należy przede w szystkiem po­
łożyć warunki życia i odwagi, choćby o

ta jedność jest tak bardzo pożądaną, to 
cóż dopiero poza rodzinną ziemią, wśród 
obcych, gdzie żaden z nas własnemi siły 
nie potrafi oprzeć się gromadnej potędze 
obcych żywiołów!

Solidarność i braterstwo — toż to 
jedyna zbawcza deska dla takich, jak my, 
rozbitków na obcem morzu! Precz z 
egoizmem i partykularnemi niesnaskami, 
— bo zginiemy, wstyd i hańbę przynosząc 
własnej Ojczyźnie. Niechaj nam będzie 
zawsze na pamięci, źe różnice i spory 
stronnictw, wystęyujące w kraju i tam dla 
ogólnego dobra potrzebne, u nas tylko 
szkodę przynoszą, bo dzielą i bez tego 
słabe nasze siły. Poza granicami Ojczyzna 
nie ma wśród nas ani białych ani czer­
wonych — ale są jedni tylko Polacy! 
Niechaj napis, jaki Krakowianie wypisali 
na chorągwi, przyjmując czeskich gości, 
— będzie hasłem naszem. To, co tam sto­
sowano do Czechów, my obierzmy sobie 
za ewangelię tułaczego życia: „Nie zna­
my między sobą żadnej różnicy, jesteśmy 
braćmi, synami jedne’ matki Ojczyzny i 
jednego Ojca, Boga na Jebie!” W. M

SKIERNIEWICE
Miejscowość, która z powodu trój- 

cesarskiego zjazdu nabiera historycznego 
znaczenia, leży nad rzeką Łupną, w od­
ległości 9 mil od Warszawy.

Już w r. 1359. wspominaną jest ona 
w poczęcie dóbr stołowych arcybis- 
kupstwa gnieźnieńskiego, jako „wieś Dę­
by”, którą Jan Odrowąż ze sprawy w 
roku 1463, wyjednawszy przywilej u Ka­
zimierza Jagiellończyka, wyniósł do rzędu 
miasta, osiadłego na prawie niemiekiem. 
Pierwotnie nazywano je Skwiernicami, 
z czasem dopiero powstały z,,nich dzi­
siejsze Skierniewice.

Pączątek tej nazwy, jedni wywodzą 
od rzeki Skierniewki, która z biegiem 
czasu dopiero zamieniła się w w Łupnę; 
inni twierdżą, żo pochodziła ona od 
„skwierczenia” kwiczołów, które na ja­
łowcach tamtejszych gromadnie przemiesz­
kiwały.

Miasto pozostało odtąd aż do ostat­
nich dni Rzeczypospolitej własnością ar­
cybiskupów gnieźnieńskich i ulubioną sie­
dzibą prymasów. Zbiegniew Oleśnicki, a 
po nim Jan Łaski zasłużyli się przeważ­
nie około przyozdobienia swej ulubionej 
rezydencyi letnej.

Prymasowie posiadali tutaj własny 
sąd nadworny, piastując władzę książąt 
udzielnych w skierniewickim kluczu.

Arcybiskup Przerębski założył też 
w Skierniewicach sławną szkołę, której 
rektorem był uczony Benedykt Herbest. 
Wielu celnych uczniów z niej wjszło.

W r. 1619., staraniem prymasów a‘ 
pracą budowniczego Wawrzyńca Gębic­
kiego wzniósł się tu pałac murowany, 
który wdziękiem niemałym przyozdobił 
miasteczko.

Od schyłku XVII. wieku weszło w 
zwyczaj, że prymasowie bez przerwy nie­
mal zamieszkiwali ów pałac, który pod­
niósł fizyognomię miejscowości, a tern 
samem ożywił w niej ruch i wabił zna­
komite figury Rzeczypospolitej przyby­
wające w odwiedziny na dwór pierwszych 
dostojników kościoła narodowego.

W Skierniewicach zaniknęli oczy 
prymasowie: Henryk Firlej (1626), Sta- 
nisław Szembek (1721), i Adam Komo­
rowski (1759.

Podczas srogiej zarazy morowej wT 
roku 1652, przebywał tutaj czas dłuższy 
król Jan Kazimierz.

Za pry maso wstwa -cybiskupa Teo­
dora Potockiego, pod eobecność króla, 
Skierniewice bywały sudzibą całego rzą­
du Rzeczypospolitej. Za Krzysztofa Szem- 
beka dworzec prymasów stał się niemal 
zamkiem królewskim. Na świetnym 
dworze skierniewickim roiło się od dy­
gnitarzy, magnatów, posłów, rycerstwa 
i szlachty.

Najświetniejsza doba Skierniewic 
przypada wszakże na panowanie prymasa 
Władysława Aleksandra Łubieńskiego



Były one podówczas istotnie drugą sto­
licą kraju. Tu się ważyły losy najwol­
niejszych spraw Rz czy pospolitej, tu za­
jeżdżali posłowie obcych moc rstw, tu 
urządzano wspaniałe festy kościelne i 
dworskie, święcono nawet biskupów.

Zołożycielem pięknego ogrodu, bu­
downiczym okazałego kość . i odno­
wicielem pałacu był prymas Ostro • ski.

Ostatnim arcybiskupem gnieźnień­
skim, do którego Skierniewice należały, 
był poeta i uczony XVIII wieku ks ądz 
Ignacy Krasicki. W zaciszu pałacu miej­
scowego niejedno z wiekopomnych dzieł 
jego ujrzało śwatło dzienne.

Za czasów księstwa warszawskiego 
klucz łowicki razem' ze - Skierniewicami 
podarował Napoleon I. swemu marszał­
kowi Davoust, księciu d’Eckmuehl i 
Auerstadt.

Później dobra przeszły na własność 
rządu i zostały wcielone do księstwa ło 
wickiego. 

-------------------- ------

Demokratyczny ty ki et.
do Kongresu
z państwa Wisconsin

1. Obwód. C. M o r ton,
2. Obw. Ed. S. Br^gg,
3. Obw. V. W. Joi^es,
4. Obw. P. V. Deus ter,
5. Obw . J. R a n k i n,
(i. Obw. A. L. Smith,
7. Obw. G. M. W o o d w a r d,
8. Obw. Richter L a r s o n,
9. Obw. J. M e oh a n.

Tykiet powiatowy uległ zmia­
nie albowiem parę kandydatów nie 
przyjęło nominacji, a więc obecni

tować jest najświętszym naśzym obowią­
zkiem. Ażeby zaś utrzymać i spotęgo­
wać jedność naszą i łączność najściślej­
szą, pragnęlibyśmy wzbogacić Stowa- 
rzyszen e biblioteczką, czytelnią, dzienni­
kami, i t. p. W tym celu przekonani je­
steśmy, że niniejsza odezwa znajdzie ser­
ce, otwarte umysły rozumiejące donio­
słość zadania bratniego i chęci gotowe 
do złożtnia choćby najmniejszej ofiary 
na wspólne potrzeby; spodziewając się 
że glos nasz nie zostanie głosem wołają 
cego na puszczy. Zostajemy z prawdzi 
wym szacunkiem i z miłością szczerze i 
prawdziwie, Wts kochający rodacy na 
obczvznie.

Wszelkie przesyłki upraszamy prze­
syłać pod ; dresem: ,,Polish Society, 115 
Lucas Street, Commercial Road. London 
E. England.

B u k. We wsi Trzciance przyszło 
do bijat ki pomiędzy dwiema sąsiadami, 
Gadzińskim a Wroni kolskim o granicę, 
o którą się już dawno procesowali, i bój­
ka ta zakończy ła się śmiercią Gadzińskie- 
go, a mocnem poranienim Wronikow- 
skiego.

W D u b i n i e zapensyonowano 
starego burmistrza Langnera, a na miej- 
ce to zgłosiło się aż 86 kondydatów, co 
dowodzi wielki brak zajęcia dla ludzi 
tylko do pióra zdatnych. Z tych wszyst­
kich kandydatów uszczęśliwiano wybo­
rem na burmistrza sekretarza obwodowe­
go Wolniewicza ze Śmigla, a i teg* pe 
wnie jeszcze regeneya zawacha się za­
twierdzić, dla tegę, że zdaje się być Po­
lakiem.

Królewiec. Przeciw posłowi Dro­
wi Moelber wytoczono proces o obrazę 

rzędników, której się miał dopuścić w 
mowie wypowiedzianej przed parę mie- 
s ącami w strzelnicy w Bydgoszczy.

W S z o t w i c a c h dom ogrodowe 
go Kuchlera.

Fmncyja.

szkających, który wysiadłszy z woza 
kazał polieyantowi, a ten go na mii 
zaprowadził. Oh OŚ lioletni ’

Paryż. Francuzi ze spalonej Ale­
ksandry! nalegają na rząd, ażeby tenże 
starał się o jak najśpieszniejsze wynagro­
dzenie szkody, która wynikła przy o- 
strzelaniu Aleksandr)!, bo inaczej wszy­
scy kupcy francuzcy w Alexandryi po 
bankretują.

Komitet budżetowy zgodził się na 
zmniejszenie wydatków w ministerstwie 
oświaty o 5,000,000 franków. Pomiędzy 
obcięten i pozycyami znajduje się zmniej­
szenie sumy na reperacyą katedry arcy- 
biskupskiej o 72,000 fr.

W Koszarach żandanneryi w 8t. E 
tienne izucono bombę w nocy przed o- 
knami pomięszkań oficerskich, której wy­
buch wyrządził znaczne szkody z zew­
nątrz i w wewnątrz. Z rana po tym wy­
padku przyaresztowano 9 anarchistów po- 
dejrzan ch o ten zamach.

W sprawie wojny Francy i z China­
mi pośredniczy o zapłacenie kosztów po­
seł amerykański. Chiny gotowe są za­
płacić Francy i 5,000,000 fr., lecz Fran- 
cyi widzi się to nie dosyć, i poseł ame­
rykański Freylinghuysen dziwi się wy­
maganiom Francy i. Walka tymczasowo 
na polu bitwy wstrzymana, lecz to tylko 
dla tego, że woj-ka francuzkie domaga­
ją się przybycia więcej żołnierzy.

Z Chin dochodzi wiadomość, że pod 
Tamsoy dos*ali Francuzi nieco po skórze. 
Chińczycy zaczaili się niepostrzeżeni w 
zaroślach i pozwolili admirałowi Lesseps 
wylądować z 600 ludźmi, a potem ich na- 
padli z przodku i tyłu. Bitwa ta miała 
trwać 5 godzin. Francuzów padło 70 i 
słracili jedną armatę. Chińczyków padło 
jednakże więcej, bo około 200 trupem.

niósł z sobą kufereczek 
wnością i okazywał wię 
wagi i śmiałości aniżeli 
mazgaj.

orebkę z ży

niejeden

N o w y York. Kiedy 
veland opuszczał hotel na 
warzystwie kupców zebrała t 
słychana i niewidzialna dot 
dzi, którzy mu okaz\ wali
szczerą, wybitną ży 
opuszczała go w całe 
Nowym Yorku.

wość.

- Cle 
w to

która nic
jo podróży

Walka o byt
Augusta Ga. Fabryka Entrepri-

se Factory" zamknięta od 6 tygodni po­
częła znów pracować z zupełnym czasem, 
ale robotnicy prz) jęli zmniejszenie płacy 
o 25 procent. Za tą poszły dwie inne fa-

gźych zabiegó*, lo 1 Nowoyorskic wielce 
jest z.whwiane. 'Laiuanyści, Republikanie 
niezależni i Beecher ze swoją kongrega- 
cyą przec hylają się na stronę Clevelanda, 
i jeżeli wytrwają do końca, to rezultat 
w tein państwie powinien wypaść dla re­
publikanów równie niepomyślnie jak i w 
Ohio, a ;me wątpliwe państwa, w których
także

więc 
ostrzu 
rozcią<

rozma

niezależni przeciw Blaine’mu się 
czyli nieprzeważyłyby już szali 
ztwa na stronę republikanów. Tak 
ibydwie partyje stoją teraz na 
miecza, który ma 4go Listopada 
węzeł gordyjski.

głosowaniu w Ohio przyszła P° 
tych miejscach do krwawych bójek

pomiędzy republikanami a demokratami, 
co nie robi zaszczytu żadnej partyi; ale 
jeżeli jest prawdą, że republikanie pospro- 
wadzali nygrów z innych państw na < za> 
głosowania a ci w więcej precynktach 
głosowali, to haniebna odpowiedzialność
za to i bójki na nich cięży.

bryki, które zatrudniają 1800 ludzi, i po-1
ciągną za sobę resztę pomniejszych fa 
bryk, bo i tam skłaniają się robotnicy 
za mniejszą płacą.

Columbus O. Zaprzestali pracy 
górnicy w Ohio Central i Buckey Greek 
dom ।gając się 80 centów płacy ^d tony, 
czego piacodawcy im przyznać nie ehcą.

w LaCrosse Wis- jeszcze ha-
Owąebniejszy zdarzył się wypadek.

wątpliwą wygraną w ^hi > chciano tu 
obchodzić wspaniałą wieczorną demon-

Kandydaci są:
na szeryfa

George A. A bert, 
na sekretarza sądu

G. C. W e i s s, 
na prokuratora obwodowego 

John M. Clark e, 
na kasyera powiatowego

Eugene O a r y.
na sekretarza by potocznego

Hubert S c h I o c m c r, 
na miernika powiatowego

J. P. D u p r e e, 
na rewizora pośmiertnych

Dr. II. Xe 1 o w s k i.

fi a j n o wsze w i a dom ośc i.

EUROPA.
Ziemie Polskie.

O D E Z W A

Tow. Robotników Pols.
w Londynie.

Bracia Rodacy ! Skutkiem nieszczęść 
krajowych, lub konieczm ści osobistej, 
zebrało się nas w stolicy W. Brytanii 
kilkuset ziomków, synów jednej Ojczyz­
ny, choć w różnych jej zrodzonych dziel 
nicach i różnemi przybyłych czasy. W 
pośród obcych żyjemy tu i pracujemy— 
jak możemy — każdy dla siebie i dla 
swoich najbliższych. Jednakże obok tych 
potrzeb m iteryalnych nie tracimy z u- 
wagi potrzeby najważniejszej, moralnej, 
jaka jest łączność życia wspólna, wspól­
ne zrozumienie się i zrozumienie wspól­
nych naszych interesów i warunków. Na 
tej zasadzie oparliśmy założenie naszego 
Stowarzyszenia. Ale brak środków ma- 
teryalnych nie pozwala nam rozwinąć I 
działalność Stowarzyszenia do takiego 
stopnia w jakim jedynie może ona wy-! 
wierać i wywrzeć musi najlepsze skutki. I 
Potrzeba nam wielu rzeczy, wiele zaspo- ’ 
koić musiemy niezbędnych konieczności. । 
Niniejszą więc odezwą udajemy się doi 
Was, Bracia Rodacy, Towarzysze i Pizy-I 
jaciele, prosząc Was wszystkich ogólnie i 
każdego z osobna — byście czem komu 
i możność pośpieszyć zechcieli z porno-1 
cą. Chorym naszym i bezrobotnym na 
leży się staranie najpierwsze — ty<h ra-’

W y s t r u ć. W dobrach książęcych 
Birkenfelda żyje niewiasta Dangsz, cie 
sząca się jeszcze dobrym zdrowiem, cho­
ciaż liczy już 106 lat życia.

W Lyuku zamordowano przed 
nięjąkimś czasem leśniczego Piltzeker. 
O zbrodnię tę przyaresztowano dwóch 
braci Maszke, lecz ci zaklinali się iż są 
mew innymi. Nareszcie jeden z nich przy­
znał się już iż przerżnęli owemu leśni 
czemu gardło, ażeby ich do władzy- nie 
doniósł, że paśli bydło na rządowych łą­
kach.

Gdańsk. W zaroślu dziedzica Du- 
erhen znaleziono 65 letniego starca, ro­
botnika Jana Voss już prawie na wpo 
ły nieżywego. O w nieszczęśliwiec został 
przed trzema tygodniami uwolniony z 
więzienia, w którem roczną karę od ie- 
dział, i dla tego, że go syn w dom swój 
przyjąć nie chciał, postanowił w losie z 
głodu umrzeć, którą to próbę już 15 dni 
przetrwał zanim go znah z ono.

Z Biskupi c ulotnił się przed parę 
tygodniami kasy er tow. pożyczkowego, 
Friedlaender, z niemałym niedoborem w 
kasie. Myślano o nim, że wyjechał do 
Ameryki, otóż przydybano go teraz w 
jednej małej mieścinie we Francyi.

Pop lin. Tutejsi Polacy wystoso­
wali prośbę do ministra oświecenia, aże­
by tenże zwrócił większy wzgląd na po­
uczanie dzieci pilskich w ich macierzy ń­
skim języku, ale odebrali odmowną od­
powiedź, bo p if minister chce, ażeby i 
dzieci były tak ciemne jak on i mówiły 
tylko jednym i to jego niemieckim języ­
kiem, którego gdyby nie • umiał, to pow- 
nieby jak pies szczekać musiał.

W Wielkich Śli a cach pod Tucho­
lą spaliła się żon i wyrobnika Józefa Si­
kory, kiedy tenże b) ł na odpuście w 
Łąkach.

W Porembie pod Plesnem na 
Ślązku, strzelił ze zemsty wyrobnik Wie- 
dlok do nauczyciela Szmytko, ale ranił 
tylko lekko córkę jego. Zbrodniarza uję­
to i osadzono we więzieniu.

W K u tla w ach zastrzelił miernik 
Rieke swojego rodzonego brata w spo­
rze o schedę po rodzicach, i potem sam 
się w ręce władzy oddał. Nie życzył więc 
bratu i sam nic mieć nie będzie.

II of n u n gs t h a 1, kolonija z jede­
nastu posiadłości się składająca zgorzała 
do szczętu.

W Wielkich Oskrach spaliły się 
zabudowania gościnnego Czempki;

W Cynd lach stodoła Krausla;

B r u x e 1 a. W królestwie belgijs­
kim odb) wają się także teraz wybory do 
sejmu. Tu toczy się walka pomiędzy kle- 
rykalnymi i liberalistami. Liberaliści z a ) - 
ciężyli w Antwerpii, Ostendzie, w Lyt 
tich i kilku innych obwo ach, a kl ry- 
kalni w Brygge, Vivilles i dziewięciu in- 
n) ch miejscowości; ch. Pierwsi już się 
naprzód cieszą, że większość jest po ich 
stronie, i że głosowaniem ludu znio.ą no-

we prasyjMulki.
W Long Island City spsliło się 

pięć domów, dwa handle i zabudowanie 
kompanij wyrabiania wężów. Szkoda wy­
nosi 30,000 doi.

W Brokly nie N. Y. wybuchnął 
ogień przy Plymouth ulicy, zniszczył 
kompanią Rice, Box i Toy, Fabrykę ta- 
petów Wm. R. Peck ct John Bundy, fa­
brykę elektrycznych instrumentów' i wie­
le innych budynków. Ogólna szkoda ma 
dochodzić 200,000 doi.

Polityka.
Pierwsze kostki w obecnej kampanij 

już padły. Rzucono je w państwie Ohio, 
: które podług swoich praw obierało już 
' zeszłego tygodnia swoich państwowych, 
1 powiatowych i miejskich urzędników.

strącyją. Kiedy już takowa była do wy- 
mai-szu gotową i głównie dowodzący nią, 
republikanin Franc Burton, prezyd. Blaine 
i Logan Chibu, komendę wydawał, padł 
trupem sześciu kulami rewolwerowcmi 
ugodzony z ręki również republikanina, 
nazw skiem Mitchell. Zabójstwo to nie- 
wywodzi się z nienawiści partyi politycz­
nych, albowiem zabójca cierpiał na obłąka­
nie mysłu i prawdopodobnie nic owemu 
nieszczęśliwcowi, ale zupełnie komu- in­
nemu chciał życie odebrać, ale rzuca to 
bardzo złe światło na republikanów, cho­
ciaż nie na partyą ale na jej motłoch, że 
zabójcę wydobyli tej samej nocy z wię­
zienia i powieśili na gałęzi, zamiast od­
czekać piawnego sądu i wyroku.

W alka wyborcza przybiera nie by- 
i wałe dotąd rozmiary. W Milwaukee wy­
dano do tego czasu od Igo Września 
1572 pierwsze papiery obywatelskie w 
sądzie powiatowym, 582 w sądzie muni­
cypalnym, a 500 w sądzie związkowym; a 
więc już przeszło 2500, a do dnia gło­
sowania pewnie do 3000 się zbliży; są 
to po najwięcej nowi przybysze z ostatnich
4 lat i młodzież, która osiągnęła już 
rok życia.

we prawo szkolne, które obecnie strona 
klerj kalna dzierzy. W kilku miejscach 
przyszło także do zaburzenia, ale polieya 
zdołała uśmierzyć takowe bez pomocy 
wojska.

Kosyja

Moskwa. W środka tej stolicy 
po stał ogień pomiędzy zabudowaniami 
kupieckimi i niemieckim teatrem, który 
się rozszerzył na sąsiednie budynki i gro­
zi wielkiem zniszczeniem.

AMERYKA.
Milwaukee. W ubiegły czwar-

tek przyaresztowano tu dosyć porządne^ 
go człowieka nazwiskiem Edw. R. Ciar­
ko, o wydawanie fałszywych pieniędzy. 
Były to papierowe 5 dolarów ki, które w 
połoi' ie przestrzygaf i połówki te zle­
piał z przestrzyżonymi dobrymi pieniędz 
mi. Wydawał je zaś w handlu porcela­
ny niejakiej pani Mohr przy ulicy River 
i Division, kupując powszehnie małą tyl­
ko drobnostkę, by otrzymać jak najwię­
kszą zdawkę. U oszusta osadzonego w 
wiezieniu znaleziono kilkanaście sztuk 
tych falsifikatów, lecz nie chce sie przy­
znać z kąd je posiada i czy ich więcej 
do bandy należy, która niezawodnie ist­
nieje.

— Na adress katolików Milwauc- 
kich do Ojca Śgo, wystany z protestem 
naprzeciw zagrabieniu Propagandy, ode­
brał pan J. M. A. Schultheiss dziękczyn­
ną odpowiedź i błogosławieństwo Pa- 
piezkie, przez pośrodnika Kardynała L. 
Jakębiniego.

— W przeszłą Środę przj był 8 letni

Głosowanie to daje dość wybitne hasło 
i a inne państwa, które później głosują. 
Jest to państwo przeważnie republikań­
skiego usposobienia i skoro dostateczną 
w iększość głosów republikańskich z siebie 
wyłoni, to inne państwa republikańskie 
już z większą otuchą biorą się do czynu 
by urzeczywistnić niepłonne nadzieje wy= 
granej. Skoro zaś mniejszość stanie się ich 
udziałem, to wątpliwe państwa i ich po- 
jedyńcze głosy przechyląją się częstokroć 
do partyj przeciwnej, ażeby się tej przy­
podobać i potem od niej względów i 
względ zików' na przyszłość się doma­
gać. — Państwo Ohio tegorocznem gło­
sowaniem nie obudziło ■wielkich nadzieji 
w partyi republikańskiej, albowiem wię­
kszość jego republikańskich głosów spadła 
niżej, aniżeli to inne razy bywało. Daw­
niejszymi czasy dosięgało ono 35 tysięcy 
w iększości głosów, w przedostatnich wy­
borach liczyło jeszcze 19 tysięcy wię­
kszości, a w tym roku spadła ta większość 
na niespełna 12 tysięcy. Jeżeli to nastą­
piło przy podrzędnych urzędnikach, a z 
wł; szcza przy delegatach, kiedy, przy 
12to tysięcznej większości głosów, demo­
kraci obrali 11 a republikanie tylko 10 
posłów narodowych do kongresu, na 21, 
więc wypadek ten każę się spodziewać, 
iż przy głosowaniu na prezydenta liczba 
głosów republikańskich zmaleje jeszcze 
więcej.

Okoliczność ta rzuciła, pomimo uda­
wanego zadowolenia, zwątpienie w re­
publikanach, a większą otuchę do wygra­
nej w demokratach; wszelako popchnęła 
obydwie partye do tym sprężystszego 
dalszego działania. — Wszystkich oczy 
zwrócone są teraz na inne niepewne 
państwa,*jako to: na Nowy York, Indy- 
anę, Iowę i O nnecticut. To też republi­
kanie w Nowoyorskicm powołali co prę-

Korespondencyje.
Chicago 11 Października.

Podług ogłoszenia u» ieszczonego

emigrant, sam jeden bez towarzysza do dzej Blaine’a, który z mowami jeździł 
Milwaukee, aż z Holandyi. Miał on a- po Ohio, ażeby przybywał w Nowo- 
dres do pokrewnych przy 11 ulicy mie- yorskie. O ile nam wiadomo z dawniej=

UKRYTE SKARBY
przez

JANA KANTEGO GREGOROWICZA
(.JANKA Z BIELCA.)

Dalszy Cmg. - e . ... —,—
Pierwsza to była radość prawdziwa, jaka od 

chwili wyprawy na Litwę spotkała biednego 
Stefana. Podziękował za nią myślą Bogn i zaczął 
rozważnie przypominać sobie wszystkie szczegóły 
rozmowy, przed chwilą z Zosią przeprowadzonej. 
Wprawdzie filutka nie powiedziała wyraźnie, ie to 
ona sama tak troskliwie ściągała wiadomości co 
do Kowna, źe potem uprosiła wuja, aby dowie­
dział się czegoś o Bugajach, zawsze jednak Stefan 
zrozumiał, źe dla Zosi nie musi być zupełnie obo­
jętnym, i że kto wie czy nadzieja, jaka go przez 
lat trzy tak wytrwale ożywiała, nie urzeczy­
wistni się wreszcie.

Niepokoiło go tylko stanowisko Zosi, jako 
siostrzenicy bogatych za wue wujów, nie przy­
zwyczajonych żyć z mydlarzami, a tym więcej 
łączyć się z niemi pokrewieństwem.

Kamienica, w której mieszkali, należała do 
pierwszorzędnych, do pomieszkania ich wchodziło 
się zaraz z bramy, po schodach froterowanych, 
wysłanych ładnym dywanikiem; drzwi otworzył 
lokaj opasany fartuchem z ręczną szczotką w ręku. 
Wszystko więc wskazywało zamożność, utrzymy­
wanie domu na pańskiej stopie.

Jakże się więc ośmieli wejść w świetne salony, 
on prosty tylko mydlarz, i do tego syn ubogiego 
inwalidy? Cóżby nie dał za to, gdyby Zosię był 
spotkał w biedzie, gdyby razem z sercem mógł jej 
udzielić tyle pożądanej opieki, i stać się nie tylko 
mężem, ale i dobrodziejem.

Zamyślony więc, zaniepokojony, Stefan udał 
się do hotelu, czekać cierpliwie nadesłania przy­
rzeczonej wiadomości. Przez ten czas chodził po

pokoju, patrzył na ulicę przez okno, upatrując 
znajomych i myśląc o dziwnych kolejach swego 
losu, który na samym wstępie do Warszawy zbli­
żył go właśnie do tej osoby, z- którą spotkanie 
uważał prawie za niepodobne.

Około południa zapukano do drzwi. Lokaj 
wszedł i oddal list w bardzo eleganckiej zapie­
czętowany kopercie. Pismo było od Zosi, zawierało 
tylko kilka wierszy.

Mam zaszczyt, pisała Zosia, zawiadomić pana 
Stefana Bugaja, źe ojciec jego mieszka przy ulicy 
Piwnej, tuż przy kościele księży Augustyanów. 
Wuj dopiero wrócił z ogrodu Krasińskiego, w któ­
rym pije wody mineralne, i dla tego z przesłaniem 
tej wiadomości opóźniłam się. Polecili mi także 
oświadczyć wujostwo, źe w każdej chwili mile 
przyj mą u siebie Pana. Stefan. Bugaja, ocopros. .

Z o fi a M al ińska.
Stefan ostatniego wyrazu nie mógł dobrze 

przeczytać, skutkiem jakby zamazania. Raz bo­
wiem zdawało mu się, źe zakończenie listu jest 
napisane o co p roszą, to znów że o co prosi. 
List jednak ten podwójnie go ucieszył; obda­
rzywszy więc szczodrze posłańca, zaraz udał się 
na wskazaną sobie, ulicę. Zapytany stróż o miesz­
kanie kapitana Bugaja, zmierzył oczami pyta­
jącego się a potem zażył tabaki i zapytał flegma­
tycznie:

— Czy pan chce wiedzieć gdzie jest mieszkanie, 
czy...

— Naturalnie źe mieszkanie, przerwał niecier­
pliwie Stefan, drżąc cały z niecierpliwości.

— To po schodach na trzecie piętro, odrzekł 
stróż z jedną zawsze flegmą, potem w korytarz 
na prawo zaraz pierwsze drzwi. Tylko z głową 
ostrożnie, bo belka wystaje, a niejeden już się 
dobrze czołem nabd. Leci jak szalony, szeptał 
dalej stróż, gdy Stefan pó dwa schody przeska­
kując piął się coraz wyżej, nie słuchając marud­
nych uwag odźwiernego. W parę minut już był

atr iiarod- wy w Ameryce.
Gmina od p1 czątku samego załozenh 

swego, zawsze się starała aby dawać ob­
chody narodowych pamiątek. Gmina ni­
gdy nie usuwała swej ręki od żadny<‘h 
dóbr czynnych składek gdzieko’wi<‘ 
chodziło o wsparcie nieszczęśliwych roda­
ków-

To też Gmina Polska wzrasta 
z każd m rokiem w większą 
czbę i cieszy się szacunkiem wszy 
stkich bratnich towarzystw w Ameryce 
Postęp ten towarzystwa naszego jest ja­
wnym dowodem niespożytej siły ducha 
naszego i i okazem że duch Pols A choć 
zdała od rodzinnej swej ziemi, zawsze 
jak słonecznik zwracający się ku słońcu, 
zwraca się myślą i duchem ku temu c < 
Polskie i co na Polskiej zasiane było zie­
mi, zawsze i wszędzie łącząc się z bracią 
swoją.

Pracujmyż tedy dalej na tej obcej 
amerykańskiej niwie z skrzętnością ma­
łych mrówek dla sprawy Polskiej.

A może z tych na ziemię obcą prze­
sadzonych roślin wykwitną bujne drze> 
wa, których owoce wskrzeszą ducha Pol­
ski, i pudźwigną ją z stuletniej grobowej 
niemocy. Bo tylko czynem, pracą i ży­
wotnością ducha naszego złożymu świa­
tu ten żywy dowód, że nas ani kule, ani 
pałasze, ani tysiąc jeszcze lat niewoli za­
bić nie są w stanie.

Bo choć nas już na tym święcie nie 
będzie to z kolebki Polskrejspow^tuną no­
wi mściciele i pomszczą się za nasze 
krzywdy, które me-łusznie cierpiemy i 
wzniosą nad naszym grobem sztandar 
walający się dzisiaj w krwi bratniej na 
smutnym Polski cmentarzu, i zaśpiewają 
nam, że choćby jedno tylko zostało ra­
mię, któreby wniosło w górę sztandar O- 
rła i Pogoni, dopóty Polska kochana żyć 
będzie.

Bo polska żywotność i polskie ple­
mię jest jakoby trawa bujna na polu, 
którą kosa im więcej razy skosi, tern ona 
piękniejsza i zieleńsza na nowo wyra­
sta !

Żyjmy więc i pracujmy zgodnie je­
den dla wszystkich, a wszyscy dla jedne-
go.

21

w
„Zgodzie" i „Gazecie Polskiej," nastą­
pił ten od dawna oczekiwany dzień ob­
chodu 19to letniej rocznicy założenia 
Tow. Gminy Polskiej w Chicago.

Jak poprzednie lata tak i tą rażą 
zebrała się liczna publiczność do udeko­
rowania hali, aby być świadkiem tak 
ważnego każdemu członkowi dnia, jakim 
jest dzień urodzin Tow. Gminy Polskiej. 
Prezydujący tego towarzystwa ob. J. Sa- 
moliński otwierając tę uroczystość, ode­
zwał się następującemi słowy:

Szanowne Panie i Panowie ! Dzie- 
v. iętnaście lat temu zawiązało się zaled­
wie z kilku tylko członków towarzystwo 
w Chicago, które wkrótce zasłynęło jako 
jedno z największych towarzystw naro= 
dowych w Ameryce. Tern towarzystwem 
wielkiem jest dzisiaj Gmina Polska, któ­
rego urodziny rok rocznie balem święci­
my.

Dzisiaj też święcąc 19tą rocznicę za­
łożenia tegoż, zebraliśmy się tu wszyscy 
obecni aby dać dowód naszej sympatyi 
dla tych, którzy nie zaniedbują podtrzy­
mywać ognia narodowych uczuć, na tym 
ognisku zbudowanym ręką zmarłych zac­
nych obywateli polskich w Chicago. W 
imieniu też tych obywateli, którzy pod­
łożyli ten kamień węgielny przed 19tu 
laty pod budowę towarzystwa Gminy do- 
staje mi się w udziale zaszczyt podzięk* - 
wać Szanownym Paniom i Panom za 
łaskawy współudział w tym tak ważnym 
dniu urocz) stości święcenia rocznicy 
Gminy.

Wiadomo nam wszystkim że Gmina

tam zah zyc, lecz wszystkie starania speł­
zły na niczem. Jest naszym zamiarem w 
niedługim czasie wstąpić jako grupa do 
Związku Nar. Pol. w Stan. Zjed., ażeby 
z w:<mi Rodacy na ten jeden cel wspól­
nie pracować, a tym celem jest dobro 
Ojczyzny naszej. Tu bracia na tej wol­
nej ziemi amerykańskiej możemy wspól­
nie bez obawy pracować, więc podajmy 
sobie bratnią dłoń, precz z usterkami, o- 
sobistościami i obojętności ku wszystkie­
mu co szlachetne, wszystkiemu co poi- 
skie.

Pracujmy nad odzyskaniem Polski 
utrz) mujmy i wzniecajmy ducha narodo­
wego, religiję ’ co nam najdroższe a mia­
nowicie język °JCÓW naszych, /ączmy 
się w kółka i towarzystwa polskie, sza­
nujmy się i zgodnie żyjmy, a wtenczas 
będziemy mogli się nazywać dziećmi jed­
nej Matki Polski, a ona nas przyjmie z 
otwartem sercem pod swoją opiekę, co 
daj Boże doczekać.

Młode Towarzystwo na-ze Bratniej 
Pomocy Kościuszko liczy obecnie tylko 
14 członków, lecz z czasem powiększy się. 
Na administracją następujący obywatele 
zostali obrani na rok jeden.

Józef Leszczyński Prezydent, 
Roman Jaroszewski Yiceprezydent, 
Al. 8. Leszcz) ński Sekretarz,

Pracujmy w Imię Boże ! a Bóg nam
dopomoże !

Niech więc nam żyje Jedność! Zgo­
da ! i Gmina Polska w Chicago !

Po skończonem przemówieniu, które 
rzęsistemi oklaskami przyjęte zostało, i 
wyprowadzeniu Poloneza, zostawiając 
młodzieży polskiej wolne pole popisu, 
wszczęła się wesoła zabawi, raz krako­
wiak, raz skoczny mazur, raz szybki wa­
lec lub polka, — tak zatrzymały tany 
naszą młodzież do samego rana. A wy­
chodząc każdy westchnął, aby jak naj­
prędzej znów nastąpiła rocznica założe-
nia Gminy Polskiej w Chicago.

Jeden z obecnych.

Saud Beach 12 Października.
Szanowny Redaktorze !

Z wielką przyjemnością uwiada­
miam sz. Pana i rodaków rozproszonych 
po całych Stanach Zjednoczon. o chwa­
lebnym postępku Polaków w okolicy na­
szej.

Dnia 5go bm. założyliśmy towarzyst­
wo narodowe pod nazwą ,,Towarzystwo 
Narodowe Br. Pom. Kościuszko w Sand 
Beach Mich.“

Liczba Polaków u nas jest bardzo 
mała bo zaledwie kilka familii liczy, lecz 
widocznem, że duch narodowy jeszcze w 
polskich sercach żyje, z chęcią dąży z 
pomocą tej naszej nieszczęśliwej w kaj­
danach okutej Ojczyźnie.

Miasteczko msze leży na wybrzeżu 
jeziora Huron, położenie jest bardzo pię­
kne i dosyć szybko wzrasta w przeciągu 
kilku lat powstało prawie z niczego a dzi­
siaj poszczycić się możemy nad znacznym 
postępie miasteczka naszego, tak samo i 
liczba Polaków się po ' iększyła, przed 
pięcui laty tylko jeden Polak stale tu 
zamieszkiwał.

W odległości o 16 mil jest kolonija 
polska licząca przeszło 300 familij, lecz

Polska nie jedne ciężkie koleje przecho- niestety niema cam rozgrzewającego du­
dzie musiała nim stanęła na obecnem sta- cha Polskiego, nie mają tam żadnego to- 
nowisku. warzystwa lub coś podobnego, starał iś-

Gmina to pierwsza zaprowadziła te- my się już po kilka razy towarzystwo

przy drzwiach, położył rękę na klamce ale nie 
miał siły przycisnąć ją i otworzyć.

— Kto tam? odezwał się głos wewnątrz, głos 
kochanego ojca, tak mu dobrze znany, a zawsze 
jędrny, dzielny i stanowczy. Stefan oparł się o 
framugę, nie mogąc powstrzymać łez strumieniem 
niemal zalewających mu oczy.

— Kto tam odezwał się ten sam glos, ale już 
z pewną niecierpliwością, i jednocześnie dało się 
słyszeć stąpanie idącego, wtórowane stukotem laski, 
jak zwykle stary żołnierz podpierał swoje pogru­
chotane kości.

Za chwilę drzwi roztwarły się a w nich sta­
nął zacny kapitan, i prostując się, kręcąc wąsa, 
wpatrzył się zdziwiony w młodzieńca opartego gło­
wą o framugę i plączącego.

— Co to?.... czy to ty? zawołał wreszcie wo­
jak, roztwierając ramiona do uścisku. Stefanie, 
ciebie to ja widzę? Więc źyjesz.... a moje 
dziecko.... i starzec zaszlochał.

Z drugiego pokoju stanowiącego kuchenkę, 
wybiegła matka, opasana fartuchem z łyżką ku­
chenną w ręku. Zacna staruszka, dosłyszała ury­
wane wyrazy: synu. . . . Stefanie. . . i mimo po­
deszłego wieku, szybko pośpieszyła do sieni. Rzu­
ciła się z głośnym płaczem na szyje syna, opuściły 
ją siły... z radości nie mogła biedaczka i słowa 
przemówić, tylko ściskała go, całowała, a potem 
złożyła pobożnie ręce i wpatrywała się w niego z 
uczuciem niewysławionej rozkoszy.

Kiedy z pierwszego wrażenia cokolwiek się 
uspokoili, Stefan rzucił okiem po izdebce i zoba­
czył tylko trzy łóżka, były więc to łóżka rodzi­
ców i Rózi, Wikcia w innem teraz spoczywała. Lę­
kając się jednak przypomnienia tak bolesnej straty, 
zapytał nieśmiało:

— A gdzie Rózia mój ojcze?
— W sklepiku chłopcze, na dole, bo zostaliśmy 

teraz kupcami. Po opuszczeniu Czerska jeden z 
poczciwych mych przyjaciół piekarz, zobaczywszy,

źe koło nas strasznie kuso, zaofiarował sprzedaż 
swego pieczywa, i w tym celu osadził nas w wy- 
najętym przez niego sklepiku. Nie wielki to do­
chód, zawsze jednak dziennie czyni dwa złote, 
drugie dwa przynosi sprzedaż różnych rupieci d - 
mowych, ja znów jestem przez lato dozorcą przy 
jakim budującym się domu, o czem myśli po­
czciwy Franek Marusiak, od pół roku majster 
ciesielski i narzeczony Rózi.

— Poczciwy to chłopak, odezwała się matka, a 
przywiązany do nas jak rzadko. Bieda tylko, źe 
na wyprawę nie ma ani grosika.

— Dasz im posag, bo radość z przybycia Ste­
fana... zobaczysz jak się tam ucieszą, przerwał 
kapitan wesoło, Wikci łokcia płótna się nie ku­
piło, a widzisz jaka z niej teraz pani. . . .

— Jakto? Jakto to Wikcia poszła za mąż? za­
pytał Stefan cokolwiek zdziwiony, źe siostra tak 
łatwo zapomniała biednego Janka.

— Prawda, że ty to nic nie wiesz, poszła za 
janka Strumisza. . . .

— Za Janka? krzyknął Stefan niemal z prze­
strachem, przecież on zginął?

— 1 o tobie, to samo nam powiedziano, odrzekł 
kapitan, ale na szczęście były to bajki. Co prawda 
kuso z nim było, wie przy pomocy poczciwych 
Litwinów, zdjęto z pobojowiska w kurnej chacie, 
wylizał się i przechował przed prześladowcami. 
Biedak miał dwadzieścia ran w sobie, szczęściem 
źe żadna nie była śmiertelną. Cichaczem powrócił 
do Warszawy, powrócił się zawodowi prawnemu i 
dziś jest już od roku patronem....

— Prawie wierzyć temu nie mogę, przerwał 
Stefan, przecież mam pamiątki z jego mogiły, zie­
mię, kwiatki. . . .

— To je schowaj, mój drogi, odezwał się ka­
pitan, zawsze to z mogiły kryjącej szczątki mę­
czennika, bo poległego w świętej sprawie niepod­
ległości narodu.

— Cóż to za radość dla mnie, mówił Stefan, ja­

Er. Pawłowski Kasyer, 
Jan M. Leszczyński 
Antoni Lemański 
Franciszek Pawłowski

Radny,

Antoni Lemański’ Marszarok. •*
Al. S. Leszczyński Sekr.

New York.
Od paru mii-Rięc) przyjechał tu ks: 

Ignacy Buiszcz do New-Yorku i popat­
rzy wszy się po okolicach uznał za koniecz­
ne założenie parafii w Jersey-City. Z całą 
więc siłą mł< dzieńczą począł się starać 
około takowej, i tak zająwszy się składką 
d< szedł do pokaźnej sumy, albowiem po 
siada około parę tysięcy dolarów, zebra- 
njch pieniędzy, a skoro będzie miał jesz 
cze raz taką sumę pi zystąpi wiąz z parę 
tjsięcąmi do budowy nowej świąt) ni.

Chcąc zaś dać możność pobożnym ro­
dakom w Yersey-City słuchania nabożeń­
stwa,Ks: Ignacy Borszcz obecnie wyjednał 
pozw< lenie odprawiania w każdą Niedzielę 
nabożeństwa w kościele Panny Maryi. 
W Niedziele w Yersey-City, dnia 2 8 z. m. 
miałem sobie za święty obowiązek być 
w kościele, i z prawdziwą przyjemnością 
słuchałem kazania, które ów ksiądz wy­
głosił z kazalnicy. Temat wziął o miłości 
bbżnego a tak pięknie z tego się wywiązał 
że wszystkich do łez pobudził i była to 
najlepsza zapłata dla zacnego kapłana bo 
pochodziła prawdziwie ze ^erc pobożnych 
parufianów. Kończąc tę małą korespoden- 
cyę niech mi będzie wolno jeszcze raz w 
imieniu parafianów w Yersey City podzię­
kować zacnemu Przewielebnemu Pro­
boszczowi za tyle trudów i starań około 
mającej się założyć świątyni, a mamy tę 
niepłonną nadzieję, że Bóg mu dopomoże 
wtym trudnym zadaniu.

Jeden z parafian.

Podziekowanie.
Trzy miesiące temu byłem mogę po­

wiedzieć prawie niewidomy. Wszelkiego ro­
dzaju przedmiotów nie mogłen* rozróżniać 
i doktorzy powiedzieli mi, że już nie ma 
ratunku dla mnie. Dobrzy ludzie posłali 
mię do 675 Milwaukee Av. do pani dok­
torowej Stobieckiej i dzisiaj jestem tak 
zdrowym jak gdybym nigdy na oczy nic 
chorował Kto nie wierzy w to co piszę 
niech mię odwiedzi w mojem pomieszkaniu, 
a jak mię zobaczy, to się przekona, że pra­
wdę mówię i że nie przesadzam, że 
pani doktorowa Stobiecka cudu dokazała 
lecząc chorobę oczu tam gdzie inni dok­
torzy nic już nczynić nie niogli.

Wilhem Krause
158 Milton Ave.

ii e
Ja niżej podpisana 

podziękowanie pani
bieckiej, 675 Milwaukee

składam publicz- 
doktorowej Sto- 

St., Chicago III.
że obydwie moje córki wyleczyła z dłu- 
yiej niebezpiecznej choroby ócz. Jedi a 
chorowała dwa lata, a druga osiem mi -

każ to niespodzianka, której nawet jeszcze pojąć 
nie mogę. Ileż ja się nie nasmuciłem, nie napła­
kałem .... ale cóż się dzieje z ojcem jego?

— Stracił wszystko i wioska w cudze przeszła 
ręce. Kiedy już gonił ostatniemi zasobami, coraz 
bliższym będąc ostatniej ruiny, powrócił Janek, 
podparł biedaków, do prawnych interesów wziął 
się energiczniej i tyle przynajmniej zrobił, źe wy­
dobył kilkananaścię tysięcy, za którekupił im tuż 
pod Warszawą koloniją, na której gospodaruje, ale 
już mniej narzeka i marudzi, bo Janek o wszy­
stkich wydatkach pamięta.

Stefan zdumiony tern wszystkiem co 
słyszał, nie mógł się dosyć nadziwić różnym ko­
lejom losu, przez jakie ludzie na świecie przecho­
dzą. Później opowiedział szczegóły siebie doty­
czące, wyjazd na Litwę, niebezpieczeństwa, w 
jak ch się znajdował, trudy jakich doznawał, walki 
w których brał udział, i najdrobniejsze okolicz­
ności wojennego swego życia. Kapitan słuchając, 
pokręcał wąsa i prostował się, patrząc z dumą 
na Stefana; matka skrzyżowane ręce trzymała na 
kolanach, a z oczów i twarzy widać było, jak 
serdeczny bierze współudział we wszystkich 
wypadkach, w jakich się ukochany syn znaj­
dował. W opisie niebezpieczeństwa spojrzenie 
trwoźne wlepiała w jedynaka, chyliła się ku nie­
mu, jakby pragnęła osłonić go własną piersią 
przed śmiertelnym pociskiem, ręce podnosiła w 
górę, a gdy opowiadanie przechodziło do scen 
spokojniejszych, przybierała dawną postawę, za— 
zławione oczy wznosząc dziękczynnie ku niebu. 
Kiedy Stefan napomknął o dworcu litewskiego 
szlachcica, i o spotkaniu się z Zosią w Warszawie, 
która mu pierwszej o rodzicach udzieliła wiado ■ 
mości, kapitan spojrzał na niego uważniej, i doj­
rzawszy pewne zakłopotanie rzekł:

— W uja jej znam, razem bojowaliśmy z sobą, 
majętm to bardzo ludzie i dobrzy, ale jak to przy 
mieniu, że się nie w głodzie, to chleb bodzie. Za-



sięcy i starania drugich doktorów nic im psie głosy zważać nie będzie 
nie pomogły, dopiero gdym się udała z wolną wodzę swojemu przekonaniu i gło- 
nimi dopanidoktorowejStobieckizupełnie sować będzie.
zozstały wyleczone. Za to składam moje i ---------
serdeczno podziękowanie i sumiennie po- W lei Wfinlzie
lecam drugim, aby w potrzebie do pani J J *

lo puści abonentów którzy zapła­
cili za gazetę.

doktorowej Stobieckiej się udawali. j W Sobotę dnia 25go t.m. odbędzie 
Mary Byczek. ‘ 8ię w lej Wardzie, w hali szkolnej, pa-
232 Johnson St. rafii śtej Jadwigi, o g. 8mej wieczorem 

wielki mityng polski, na którym rozmai- 
Pon eważ słyszę w gazetach rozmai- ci mówcy przemawiać będą. Do udziału

te podziękowania zastosowane do pani zaPra8za 
doktorowej Stobieckiej 675 Milwaukee Ave ■ 
więc i ja chciałabym się przyłąezyć,aby jej 1

Komitet.

tem moją wdzięczność okazać. Moje dziec- • i 1 •
ko miało zapalenie oczu i pomimo dok to- iWielKl Uzas 
rów i wszystkich środkow me można go ! H O e
było usunąć. Jako ostateczny środek po- , 
stanowiłam poradzić się pani doktorowej —
Stobieckiej i jej lekarstwa tak były sku- kil IStllieilia g O (l yy 

się zbliża, a 
siaj nie znajduje wyrazów, któremt bym zbyt wielu, trZVmaiaCVoh 
chciała pani doktorowej podziękować. ’ . J J ^ J
Matki których dzieci mają bolące oczy, ZgOd.ę? IHC pOUiyŚlcli jeSZ- 
niech z wszelkiem zaufaniem pójdą do pa-D„ •
ni doktorowej Stobiekiej, a w krótkim cza-i ' ‘ A ZCIlill się Z O-

Koniec drugiego ro-

Kryger And...........
Waloch ]y[. 
Całęzewski J 
Erdmann J 
Laurentowski R 
Czyżewski M.. 
Cywiński Wł 
Grutza Sim.............. 
Groszczyk..........  .
Groholski H...........  
Janusz..................... 
Kosmatka J.........  
Rozpłoch . . • . 
Sikora ................  
Blacho w ski .... 
Mosiniak T...........  
Blachowski T..........  
Ludwikowski K. . 
Andrzejewski Ign. .

.$ 2,00 
.. 2,00 
.. .2,00 
. 1,00 

.. 3,00 
...2,00 
... 50 
. 1,00 
.. 2,00 
.. 2,09

1,00 
. 2,00 
. 2,00 
. 2,25 
. 2,00

2,00 
3,00 
1,00

. 2,00

Stowarzyszenie Polityczne 
w

Nowym Yorku
ur/ądza we Środę 15 Października

BAL
w Harinony Rooms

139 - 145 Essex Street.
Damy i wszyscy, którzy przyj mą udział 
w publicznym pochodzie, mają wstęp 
wolny.

Józef Baranowski
wyiabia i sporządza

Harmoniki, Fortepiany 
i Organy.

Trudni się także strojeniem rozrna' 
itych instrumentów, a wszelkie te prace 
wytonuje skoro, rzetelnie i po najniż­
szych cenach, za co ręczy.

606 Mitchell ul. Milwaukee Wis.
p między 7 i 8 Ave.

sie będą czuły tę samą w
ja dzisiaj czuję. Jesz ze raz wyrażam po­
dziękowanie i życzenie, aby długo jeszcze

dzięczność, jaką płaty. Koniec drugiego
,z wyrażam no- i „ o o

żyła dla ulgi cierpiącej ludzkości. 
Marya Tluszek.

672Vernon Ave.

77
cc przypada

na początku Stycznia. 
Wielki więc czas, ażeby

Niema pewno większego nieszczęścia
: utrzymujący „Zgodę“ nie 
ociągali się dłużej z prze-dla ojca, jak widzieć własne dziecko pora-

żono na utrato wzroku. W takiom położę- gyłka Opłaty, albowiLn 7
niu ja się znajdowałem, bo moje dziecko - . 1 n

Ma farmę gospodarza już 
nie potrzeba.

Wielkie zebranie
Demokratyczne

_w 11 Wardzie, odbędzie się w Śro­
dę wieczorem dnia 29go tni. w Namiocie 
Demokratycznym (Wighwam) przy naro­
żniku 4tej Ave i Mitchell ulicy. Na 
zgromadzeniu tem przemawiać będą roz­
maici mówcy Ostatnie to zebranie przed 
głosowaniem, więo zbierzcie się jak naj-

wstęp po g. O wlecz. 25
o jak najliczniejsze zgromadzenie 

prasza
KOMITET.

liczniej. Komitet'

popalone, że już nic nie widziało i wszelkie
leki doktorów Łylkp pieniądz o
a choroba stawała się coraz gorszą. Tak
przeszły 3 miesiące, aż któryś ze znajomych 
poradził mi,abym się udał do pani dokto­
rowej Stobieckiej 675 Milwaukee Ave. bo 
słyszał, że już wiole Indziom pomogła. 
Udałem się tedy do pani doktorowej i nie 
żałuje tego, bo moje dziecko mi zupełnie 
wyleczyła.

Nie mając innego sposobu wyrażenia 
się wdzięczności postanowiłem publicznie 
ogłosić podziękowanie, aby innym ludziom 
wskazać drogę, gdzie mogą z pewnością 
być wyleczenina choroby oczu. Ja wiem, że 
ktokolwiek usłucha nie zostanie zaniewi- , 
dzionym, gdyż z własnego znam doświad- ! 
czenia jak dobrą i skuteczną jest doktoro­
wą.

końcem roku należy się 
' każdemu zrobić rachunek, 
ażeby wiedział jak jego 
przedsiębiorstwo stoi, i

c,
u-

• Bióm Towarzystwa Polskich Kraw­
ców jest ped Nrem 730 18th Str., dokąd 
wszelkie pisma i korespondencje mają 
być wprost nadsełane.

F. Teyko«ski Sekretarz prot.

Anton Kontgen
16 Chapin St.

Rejestrowanie.
Dzisiaj w Środę jest ostatni dzień 

regestrowania. Kto jeszcze u regestrowa- 
nia nie był, niechajże nie zapomni o tern 
że to jest obowiązek obywatelski, staw- 
szy się obywatelem, należy się dać re- 
gestrować, a potem pójść do głosowania 
i głosować.

czy się rozwija lub grozi 
upadkiem. I my jesteśmy 
w tem samem położeniu, 
a więc prosiny naszych 
czytelników, zalegających 
z opłatą, ażeby takową 
'jak najprędzej nadsełali, 
bo z Nowym Rokiem bę­
dziemy musieli. tych naj- 
leniwszych z listy naszej 
wykreślić.

Potrzeba Nauczyciela.
Polska Parafia w Manitowoc Wis. 

potrzebuje nauczyciela i organisty zara­
zem. Dobry nauczyc iel i organista, który 
umie po polsku i angielsku i jest moral­
nego prowadzenia się, z dobrą rekomen­
dacją, raczj się zgłosić do niżej podpi 
sanego.

Ks. J, Rutkiewicz,
praboszcz w Manitowoc Wis.

Towarzystwa Przemysło­
wego Rzemieślników

W

w G łiica^o II.
odbędzie się

Niedzielę 26 Października

Głos o w a n i e
odbywać się będzie za dwa tygod­

nie, 4go Listopada, we Wtorek. Każdy, 
co rok tu w Ameryce mieszka a 21 lat 
liczący mężcZjzna, ma prawo głosowania 
przy tego rocznych wyborach i nie po­
winien tego lekceważyć, bo inaczej nie 
jest warcien tu na tej ziemi amerykań­
skiej przebywać. Jesteśmy tu obywatela 
mi—wypełniajmy też obowiązki obywa­
telskie. Nie słuchajmy głosów tych, któ­
rzy mówią żeby głosować za tymi co 
najwięcej pieniędzy dadzą, bo to są ju­
dasze, którzy ponownie Chrystusa za- 
przedaćby gotowi, ani też nie słuchaj 
cie tych, co mówią a nawet piszą, ażeby 
wcale nie głosować za żadną partyą. Są 
to ludzie, nie tyle ciemni, chociaż po 
nich oświaty nie dojrzysz, o ile brudni, 
chciwi zysku i podli, u których sumienie, 
uczciwość i honor już umarły, a w ogra­
niczonych muzgownicach ich rozszalała 
chciwość, zawiść i podłość dla mamony, 
dla 30 srebrników judaszowskich, a że 
nie mogą uzyskać ich więc wiodą in 
nych na pokuszenie, ażeby ich zniesła­
wić w obec innych narodowości i oby­
wateli amerykańskich.

Kto prawy obywatel ten na takie

już 
też
się wytworzy nieporówna 
dzie. Przypominamy się

Na zbliżającą się porę 
w pracy piękny wybór 
inne ubiory dla pa

.mDiAJij mrUi jesienną i zimową mamy 
wierzchnich surdutów, jako 
nów i chłopców, z czego 
ny wybór w naszym skla- 

384^^ naszym przyjaciołom i spo-

CENY TARGOWE
. — w --

Milwaukee.

1884 roku w 
Turn Hali46 
blizko Halsted.

odegrane będzie

Poszukiwanie.
Poszukuje się Stanisława Czerniusa po 

chodzącego ze wsi Degucie; Szumskiej gmii 
ny, Maryampolskiego powiatu, Suwalskie- 
guberni, z Królestwa Polskiego, Szanown- 
Rodacy wiedząc o miejscu jego pobytu ra­
czą zawiadomić mnie pod adresem

Józef Kąty lec
190 E. Houston Str. New York.

Zatrudnienie znajdzie
porządna panienka, lecz z* dobrą re­

komendacją, w składzie stroju przy do­
brem wynadgrodzeniu. Taka co już pra­
cowała w podobnym zawodzie odbierze 
pierwszeństwo. Zgłosić się można do 362 
Grove str.

dziewamy się że oni o nas nie zapomną i zawczasu zakupna porobią.

BRACIA ZIMMERMANN
Skład ubiorów męzkieh i ehłopczęcych.

No. 384 E. Water ulicy.
W naszym

utrzymujemy 
rów także

składzie w stronie południowej
przy narożniku

ulicy i National Ave.

Dziewczyna pożądana.
Dziewczjna, która umie gotować, 

prać dobrze i prasować, znajdzie natych 
miast zajęcie przy narożniku północno 
wschodnim ulicy Marschall & Biddle

■•INDIAN

Poszukiwanie.
Franciszka Kumpa poszukuje męża 

swego Antoniego Kumpa, który przybyw­
szy przed trzema miesiącami do Amery­
ki miał zamieszkiwać w Chicago III. 
Ktoby wiedział o jego pobycie raczy dać 
znać do Zygmunta Twarowskiego w Ha- 
deton Pa. Luzerne Co.

Franciszka Kumpa.

bory ubio

oprócz ubio- 
kapelusze, 
i inne przy-

rowe.
NA OMIE MIENIE.

Wszystkim tym, którzy chcą ubiory zamówić, a mieszkają po za 
miastem, posełamy bezpłatnie miarę z wskazówką jak się takowa bie- 
rze, i cennik na rzeczy. Należy adresować do:

Bracia Zinanermann.
384 E. Water Str

roNic
indyjański wzmacniający środek.

Wielki domowy środek zaradczj — Ten wzmacniający napój jest pewne 
lekarstwo z czjstjch gorzkich ziół i zapewni ł spieszne i pewne wyleczenie 

z zwyczajnej trzęsącej febry z dreszczu febrzanego, z pe- 
ryodycznego bólu głowy pochodzącego z żołąd­

ka, z febry żółciowej, wodnej puchli- • 
ny i z wszelkich chorób wą­

troby, nerek i krwi.
Jedno .pudełko $ 1.00.

Milwaukee Wis.

Agencyja okrętowa i sprzedaży gruntów na osiedlenie się.
Rodacy którzy chcecie sprowadzić swoich pokrewnych zEurooy, lub sami tam 

(otad się przedostać, — i ci co życzą sobie zakupić ziemię na władne osiedlenie 
się, mogą się zgłosić do mnie no bliższa informacją.

Zboże.
Pszenica $0.91—$0.98
Jęczmień 45—61
Owies - = 28—30
Żyto .52-54
Kukurudza - .50— .55
Len, nasienie -
Konopie ,, -

1.33—
1.33—

Koniczyna ,, —
Tymotka „ - —

Mąka.
Pszenna $2 25—$5.75
żytnia 2 .80— 3.35
Ta tarczami 000 — poo
Osypka karami $10.50—12.25
Mitling 10.50—17.00
Kukurudzana- 18.00- 22 00
Mięszany śrót - - 18 00-20.00
Bydło żywe za 100 Ib 3.25 6.00
Cielęta ,, ,, 000— 000
Owce ,, ,, ,, 2.50— 3.70
Wieprze „ „ „ 4.90- 5.90

Drobiazg.
Indyki za funt - 10.— . 11
Gęsi „ „ ,0o-- .00
Kaiy » „ - - 8— .10
Kaczki „ ,, .00— .00
Jaja - - .15- .16
Masło = s .9— .26
Ser s = .6 - .11
Groch biały za buszel 000— 000
Najlepszy, zielony . 000- 000
Zwyczajny, 
Jabłka beczkami

00O— 000 
- 100- 2.50

Pomarańcze pudło = 5.00—6 .00
Cytryny ,, = 3.00— 6.00
Winogrona beczkami 
Kapusta 100 główek -

7.00— 9.50

,, kiszona beczKa 000-.
Perki buszel 0.23— 0.30

SZKALBMIERZANKI
Krotochwila ze śpiewami w trzech 
aktach, oryginalnie napisana przez 
J. MT. Kamieńskiego, mu­
zyka Kurpińskiego.

Początek o godzinie 8mej wie­
czorem. Kasa otwarta o godzinie 
7mej wieczorem. Cena biletu od o- 
soby 35 c. Dzieci niżej lat 12tu 
15 centów.

Po przedstawieniu

„Yorwaerts 
przy 12tej ulicy

Maść tę wynalazł w r. 1866 wielki naczelnik In- 
dyan, Owana, ze szczepu Montezurny z Queebcc w 
Canadzie a dobra jest

przeciw Rheumatyzmom, 
zastarzałym cierpieniom krzyży, ramion bioder, lędźwi 
i cierpieniom piersiowym. Jest również dobrem lekar­
stwem na stare rany, febrę z ran pochodzącą, odcieki 
starych ran i choroby zaskórne, niszczy piegi, uśmierza 
boleści z ran od poparzenia i wrzodów.

Cena 75 cnt. za pudełko, albo 5 pudełek za $ 1.00.

Do licznego współudziału zaprasza

Komitet

Grocernia na sprzedaj.
Grocernia, która już trzy lata z do - 

brem powodzeniem w polskiem zasiedleń 
niu w mieście Milwaukee istnieje, jest 
pod bardzo korzystnemi warunkami do 
kupienia. Sprzedaż ta zachodzi dla fa­
milijnych stosunków.

Bliższych wiadomości udzieli

Retlakcya Zgody

M O N T E Z U M Y
MAŚĆ INDYJ1NSKA. West 12tb Str. Chicago

Szanownych Abonentów, 
którzy do Europy kazali ,,Zgodę“ pose- 
łać SW' im znajomym, prosimy o uiszcze- 
n e się z opłaty.

Eapiery obywatelskie 
pierwsze, dostanie każdy i dowie się 
kiedy ma iść po nie, kto się zgłosi do dru­
karni polskiej.

I. Wendzinski w Milwaukee.

r ■

W okolicy Radomia, w Jefferson Co. 
State Illinois, mam 80 akrów gruntu dj 
sprzedania. Około 50 akrów jest już pod 
pługiem i płotem ogrodzone, jest dom 
mieszkalny z loksów i chlew, jest sadek z 
owocowem drzewem. Deed czysty rekor- 
dowany. Z wolnej ręki sprzedaję. Można 
się zgłosić do Gazety „Zgody“ w Milwau- 
kee albo do właściciela, pod adresem:

Andrzej Maciejewsk
Nr. 643 Isza Av.

Milwaukee W^isconsin.
Mamy też teraz najlepsze pigułki naprzeciw febrze żółciowej, cierpieniom wą­

troby, naprzeciw zwyczajnym febrom i niestrawności. Pigułki te wydalają wszel­
kie gorycze z wątroby i czyszczą krew.

Cena 25 ent za pudełko, albo 5 pudełek za dolara.

Również mamy sławne lekarstwo na włosy i ręczymy za skutek. Przy każ­
dej flaszce jest przepis używania.

Cena $ 1.00 z a flaszkę.

Także mamy wyborny środek naprzeciw robakom, które dzieci szczególnie 
dręczą.

Cena 50 centów za pudełko.

WYRARIAMY TAKŻE
Clark‘a wyskok z białodębowej kory na słabości niewieście, białe upła- 

< ' j w o. Cena 2 doi.
Sloan‘a białj olejek leczj cierpienia paraliżowe i ociężałości. Cena 1 doi.
Indy ańskie pigułkowe lekarstwo. $ 1.00 za flaszkę.
Clark‘a indjjski syrup przeciw kaszlowi 50 cnt. za flaszkę.
Cl a r k‘a bezwonnj indjjski proszek przeciw robakom, 50 cnt. za pudełko, 

odpędzi wszelkie robaki z dzieci.
C1 a r k‘a balzam płucowj. Pewne lekarstwo przeciw astmie i wszelkim 

cierpieniom płucówym. Cena 2 doi.
Clark‘a wzmacniający fluid. Pewne lekarstwo przeciw napadom kurczo­

wym, słabościom nerwowym i chorobie śgo Antoniego. Cena 2 doi.

Lekarstwa te robi

496 Gireenbusli Str. Milwaukee Wis.

Młynarz tartakowy 
może przyjść wkrótce do majątku w Ho 
fa Parku Osadzie, gdyż można nabyć tam 
inłyn za przystępną cenę, który się obec-
nie buduje. Kapitału mieć powinien 
2 do 3 tysięcy doi.

J. J. Hof.
117 & 119 W. Water str

od

Oddziału

Wol. Krakusów Polskich
Z

Jersey City >. J.
w Stanach Zjednoczonych Pół. Am.

A. Stolzenberger
Karawaniarz i sprzedawca Trnmien.

89 Stan ton Street-
Nowy Jork.

Zawiadamia szanownych rodaków 
posiada karety pogrzebowe, jako 

też karawany.
U mnie taniej można dostać 

Karet pogrzebowych

że

uiż gdzie indziej. Polecam się łaskawej 
mięci polskiej publiczności, która zna 

mnie już od dawna, a której ja we 
wszystkiem chcę jak najsumien 

niej i najtaniej służyć.

Pa*

w

W

Poniedziałek 27 Października 1884

w mieście Mew Yorku
Turn Hali przy East 4ej 

ulicy Mr. 66 i 68
Wejście z damą 50 Centów.

Bilety są do nabycia u członków To-
warzystwa i w Turn Hali w New Yorku 

Do wzięcia udziału w tej zabawie 
Rodakó.' z New Yorku, Brookli- 

na, Jersey City, Newarku i 
okolicy oraz ich przy­

jaciół najuprzej­
miej zapra­

sza
Komitet.

jęci antenatami, z góry patrzą na mrowie ludu, I 
krzątającego się w pracy i starunku o chleb po- | 
wszedm. Gdyby me mydlarstwo twoje, zarazbym 
cię zaprowadził i powitał z młodą, dorodną Lit- 
wineczką, bo jakoś widzę, że siedzi w oczku pana 
Stefana i puka do serduszka. . . .

— Jestem zaproszony, przerwał Stefan, lekko 
rumieniąc się, więc pójść grzeczność nakazuje.

— Co? zaproszony, a to pójdziemy razem, ale 
chłopcze z Zosią miejmy się na baczeniu, żeby nam 
przypadkiem drzwi nie pokazano.

— So są okna, dymniki, dziurki od kluczów, 
uśmiechając się mówił Stefan, przez które nie 
tylko piechur, ale i ułan dostać się wszędzie potrafi.

— Tak to lubię, odezwał się kapitan, rąk w 
niczem nie trzeba opuszczać, będzie więc synowa....

O moja Zosienko kochana, przerwała matka i 
całując syna w głowę dodała, niech was Bóg bło­
gosławi, moje dzieci.

— No, to już chłopcze masz i błogosławieństwo 
odezwał się kapitan z uśmiechem, poczciwa ma­
teczka już was pożeniła.

Wtem w sieni dało się słyszeć szybkie stąpa­
nie po schodach; drzwi się otworzyły i wbiegł 
młody człowiek, a za nim młoda również kobieta. 
Zatrzymali się w progu. . . był to Janek Strumisz 
z żoną swoją Wiktosią, zdrów i cały jak ryba. W 
jednej chwili z okrzykiem radości sześć rąk wy­
biegło w górę i splotło się w jednym bratnim 
uścisku.

Oboje rodzice powstali, patrząc z rozrzewnię 
niem na dziatki witające się z taką serdecznością, a 
kapitan szepnął do żony:

— Patrz Teresin, jak Bóg dla nas dobry, darząc 
takim szczęściem na stare lata.

Rózia w godach tych rodzinnych najpó- 
zniejszym była uczestnikiem. Pilnując bowiem 
sklepiku, zajęta ciągle kupującymi, na chwilę nie 
mogła oddalić się, aby podzielić wspólną wszy­
stkich radość. Poszedł jednak do niej Stefan, dzie­

weczka spłakała się, a gdy później przyszedł z 
roboty Franuś i sklepik wreszcie zamknięto, zgro­
madzona rodzina dopiero po północku rozeszła 
się na spoczynek. Jedna tylko okoliczność zasmuci­
ła wszystkich: Stefan oświadczył, że pobyt jego 
ciła Warszawie nader będzie krótki, i że po tygod­
niu najdalej musi wracać do Bydgoszczy, do pracy j 
wymagającej ciągłej jego opieki.

— To źle, odezwał się kapitan, musisz się jakoś 
inaczej urządzić. Janek ma kolonią, załóżcie więc 
w niej wspólnie fabrykę, a dacie sobie chleb, a 
nam radość w naszej starości.

Na drugi dzień kapitan przywdział czamarkę, 
zakręcił wąsy, wyszwarcował buty, i ruszył razem 
z synem do wujowstwa Zosi. Nie zastali ich w 
domu, źe jednak spodziewani byli co chwila, po­
stanowili zaczekać, a Zosia poprosiła ich do salonu. 
Po krótkiej : rozmowie, widząc kapitan, że jakoś 
Stefan coraz czulej spoglądał na dzieweczkę, że 
zamyśla się nie zwykle, a Zosia jakoś wodzi ocza­
mi i rumieni wcale nie wstrętnie i nie odpycha­
jąco, powstał niby dla przypatrywania się obrazom, 
zdobiącym ściany, a właściwie dla dania sposob­
ności szczerszego z sobą pomówienia.

— Jeżeli pozostała w nim, myślał wojak, choć 
kropla krwi prawdziwie ułańskiej, to skorzysta z 
okazyi, i przypuści szturm do serduszka Zosi.

Przysunął się więc do najodleglejszych malo­
wideł, i patrzył, i stał ciągle, podpierając się laską, 
choć mu się nogi gięły i szukały gwałtem spo­
czynku. Stefan nie zawiódł oczekiwań ojca, szeptał 
coś najprzód cicho, potem głośniej; mowa jego z 
początku nieśmiała, co chwila ożywiała się, a Zosia 
słuchała ze spuszczonemi oczami, niby zajęta ro­
bótką, którą trzymała w ręku. Po chwili glos 
Stefana ucichł widocznie, oczekując odpowiedzi: 
kapitan rzucił okiem z ukosa, dzieweczka spoj­
rzała na Stefana, i wyciągnęła ku niemu rękę. 
Młodzieniec poskoezył, rękę przycisnął do ust i

Brawo! szepnął kapitan, zuch mój Stefan, tak 
to lubię!

W pół roku potem dwa wesela, Zosi i Rózi 
odbyły się razem. Pomimo bowiem obaw kapitana, 
wujostwo Zosi, rozsądni bardzo ludzie, poznawszy 
bliżej Stefana, nie tylko nie sprzeciwiali się mał­
żeństwu, ale nawet usunęli wszystkie przeszkody, 
upatrując w niem prawdziwe dla Zosi szczęście. 
Stefan fabrykę w Bydgoszczy odstąpił wspólni­
kowi, urządził nową na kolonii Janka, i razem 
mieszkając z rodzicami, pilnował sprzedaży to­
waru w sklepie. Pan Michał ze współki tej ze sy­
nem swym niezmiernie się ucieszył, bo uważał w 
niej ucieczkę przed biedą, gdyby nagle wszelkie 
interesa prawne ustały, i Janek został bez czyn­
ności.

— Zawsze to dobrze, mówił krzywiąc się, mieć 
dwa warsztaty chlebodajne. Gdybym miał dwa 
folwarki, to pozbawiony jednego, żyłbym z dru­
giego, a tak, od razu straciłem wszystko, i gdyby 
nie syn, wyszedłbym na żebraka.

Kapitan, przenosząc się do syna, koniecznie 
zażądał jakiej czynności, aby darmo, jak mówił, 
chleba nie jadł.

— Człowiek, mówił, do śmierci powinien pra­
cować, a przy pomocy Bożej zawsze znajdzie od­
powiedni zarobek. To go uzacnia, podnosi, i chleb 
spożyty robi słodkim, bo czuje, że na niego zapra­
cował. Wszelka jałmużna zawsze goryczą zapra­
wiła, a zapewne nie zechcecie na starość karmić 
mnie piołunem. Jeżeli więc możecie dać mi jakie 
zajęcie, to zgoda, przeniosę się do was, w prze­
ciwnym razie pomyślę o sobie inaczej, a Bóg, co 
mnie dotąd nie opuścił, nie odmówi i nadal swojej

Został więc magazynierem fabryki syna, na­
wiedzając często fabrykę, i rozprawiając z panem 
Michałem; ciął go ostrem słowem, ile tylko razy 
ten trwożył się i martwił jakiem wypadkiem.

I tak znowu biegły lata, Janek stawał się 

coraz wziętszym prawnikiem, Stefan coraz za­
możniejszym mydlarzem. Franus Marusiak z cieśli 
przeszedł na antreprenera i mienie każdego rosło, 
mnożyło się, zapowiadając w niedalekim czasie 
krociowe fortuny. Pracując szczerze i mozolnie 
tydzień cały, w każde święto zbierali się zwykle 
wszyscy, albo na Kolonii albo do Stefanów, jako 
miejsca głównego rodziców zamieszkania. Wrzawy 
w ówczas nie brakowało, dziatwa drobiła biegała, 
skakała, śpiewała, a dziatkówie przysposabiali im 
różne zabawki, śmiejąc się z ich niewinnych figiel­
ków i nieporozumień.

Była to rzy czy wiście błogosławiona rodzina, 
oparta na dwóch niewyczerpanych skarbach: pracy 
i modlitwie.

Wprawdzie każdy je ma w mocy swojej, każ­
dy brać z nich może pełnemi garściami, i zostać 
bogaczem w duszy swojej i sercu, jak nim był 
zawsze zacny kapitan, mało jednak umie je oce­
niać właściwie. Młodzi Bugajowie, Strumisze i 
Marusiakowie nie należeli do tej liczby; w prze­
ciwnościach korzyli się ufając Opatrzności, w po­
wodzeniu słali dziękczynne modły do stóp Pana 
a pracując, choć mnożyli dostatki, starali się jed­
nak doskonalić w sobie prawdziwe cnoty chrześci­
jańskie, które jedynie tylko człowieka podnoszą po 
nad ziemskie twory i dają mu szczęście niczem nie 

. spożyte.
Na zakończenie dam wam jeszcze malutki 

obrazek:
Było to w niedzielę wieczorem, w śliczny 

dzień lipcowy. Według zwyczaju cala rodzina znaj­
dowała się na kolonii z gromadką dzieci, coś wię­
cej jak pół tuzina wynoszącą. Drobiazg biegał po 
ogródku, uganiając się za ptakami i motylami, 
kapitan grał w maryasza z jednym gościem przy­
byłym z Warszawy, przy nich siedział pan Michał, 
a obok o kilka kroków Stefan czytał gazetę. Da­
lej znajdował się Janek, Franuś, a żony ich i dwie 
matrony przy dużym okrągłym stole raczyły się 

wybornemi czereśniami, świeżo zerwanemi z 
drzewa. Drzwi wschodowe otwarte były do ogrodu, 
przez które dochodziły okrzyki drobnej dziatwy, 
przeplatane śmiechem i wrzawą ogólnej rozmowy. 
Pula maryasza właśnie została rozegraną, a że 
kapitan niezwykle się zamyślił, patrząc w kłąb 
ogrodowy, otoczony prześlicznemi różami, więc 
gość warszawski złożył karty, a pan Michał zaczął 
ciągnąć kabałę. Po chwili ogólnego milczenia 
odezwał się kapitan:

— Czy wiesz panie Michale, co mi w tej chwili 
przyszło do myśli? myśli Oto dziwne przemiany 
losu ludzkiego. Czyż wygnany ty z Tatar, a ja z 
Czerska, mogliśmy marzyć aby na stare nasze lata 
otoczył nas dostatek jakiego obecnie używamy? 
Ludzie zaprzątają się filozofią, nużą umysł nad od­
gadywaniem tajemnic Bożych, budują teoryą życia, 
obowiązków społecznych, a w pierwszej lepszej 
trosce potykają się, i padają często bez powstania. 
I po cóż te łamigłówki, żadnej nie przynoszące 
korzyści? Czy słowo ewangeliczne nie jestźe je­
dyną prawdą, największą ciemnicę w jasny dzień 
słoneczny przemieniającą? Dla czegóż czcząc ją 
ustami, nie możemy przyjąć sercem i zrobić prze­
wodnikiem wszelkich naszych czynności?

Zwykle dla ludzi najtroskliwszą myślą bywa 
ostatnia chwila ziemskiej pielgrzymki. Lękają się 
jej, trwożą, a gdy nadchodzi, radziby ofiarą choćby 
zbawienia, oddać ją do nieskończoności. Dla czego 
to? Czyż człowiek wierząc szczerze w Boga, czując 
jego mądrość i miłość, doświadczając ciągle jego 
opieki, może mieć obawę, aby ta odstąpiła go ra­
zem z końcem ziemskiego żywota? A jednak bo- 
jaźń ludzka pod tym względem posuwa się nieraz 
aż do śmieszności. Mnie ona nie trwoży. . . . Bóg 
dobry nie zapomni o mnie.. ..

(Dokończenie nastąpi).



West i Schło tfeidt
Agenci,

Zmiana pociągów 
na linii kolei 

Chicago, Milwaukee & St. Paul

którzy pośredniczą w ku-j 
powaniu gruntów i kole- ’ .......ktują pieniądze. i odchody o goto.-
Mamy na sprzedaż 100,000 akró v nie- 
uprawnej ziemi i 500 farm pierwszej kla- 

_ sy już uprawionych.

od 28go Kwietnia.
Do Chicago 

przychodzą o godzinie:
7 36 rano dziennie z wyjąt. Niedzieli 10 30 rano

2 po poł.11
1 po poi.

Jan Nepomucen 
Jest u nas za Sekretarza. 

W naszym ofisie można się rozmówić po 
Polsku, 

Czesku,
Rosyjsku, 

Litewsku, 
Niemiecku, 

Angielsku itd.
Grand Island, Nebr. 115 Box.

Maj 28, 1884.

4
7
4

wiecz.
rano <1 u

4
7 wiecz.
9 45
7 rano.

Rodacy korzystajcie z czasu!

160 Akrów
najlepszego gruntu w tanach Zjedn.

Za darmo
Agenci te grunta sprzedają od $7 do $20. 

Po informacje zgłaszajcie się do 
J. PEYŻGINT 
114J Allen Str.
NEW YORK.

Organista i Nauczyciel
z Poznania, lat 32, egzaminowany, z teo­
retyczną i praktyczną wiedzą, znając 
gruntownie śpiew i muzykę koś­
cielną, oraz język polski, angielski i nie-
miccki, poszukuje natychmiastowego 
mieszczenia. Łaskawe zgłoszenia:

Jan Wons
Polish Church Charl str.

S t. Paul M i n n.

u-

•dchodzą o godzinie
Do Milwaukee 

przychodzą o godzinie:
8 rano dziennie z wyjątk. Niedz. 11 rano

10 30 „ „ 130popł.
1130 „ „ 2 20
3 po poi. ,, „ 6 wiecz.
5 „ „ 8
9 wiecz. dziennie 1159 wiecz.

Hamburgsko-Amerykańska akcyj 
Kompania okrętów parowych.

na

es

'HOFA PAROSADA
W pobliżu miast

G-reen Bav i foevmonr

K. ADAMCZEWSKI
Krawiec męzki
347 E. 9tli Str.

rozwija się bardzo szy­
bko i pomyślnie, i obie­
cuje być największą i 
najbogatszą osadą pol­
ską w Ameryce. Grunt

J. Krajniak

<11

Salon i Grocernią
przy narożniku

509 Mapie ul. i 4tej ave, 
który to dom nabyłem na swoję własność, 
polecam względom Szanownej Publiczno­
ści Polskiej, ręcząc za dobry towar i trun­
ki, oraz skorą i rzetelną usługę.

A. Baranowski.
Róg 509 Mapie ul. i 4tej ave.

NEV<Y0RK 
HAMBURGI

Potrzeba Nauczyciela.
Nauczyciel władający polskim i an­

gielskim językiem, może objąć posadę 
nauczyciela w kolonii polskiej w Ponia-

ki zboża, jarzyny i wa­
rzywa. Woda jest wy­
borna i łatwo do dosta­
nia; powietrze bardzo 
zdrowe; komunikacyja 
bardzo łatwa kolejami

towskim Wis. Zgłaszać się należy 
August Meller 

klerk No. 1.
Poniatowski Wis.

do

jest nadzwyczaj uro­
dzajny, z wierzchu czar­
na ziemia ogrodowa, 
pod nią glina marglo- 
wata wydaje jak naj-

rólnicy 1. - poi^ kle-
w Amery^^n^ miasteczko> Jegt 6rodkiem tój

polskiej osady i P««’<?ksza.
Bndnia tuta] nowy koscioł ^Isko-katołicki,

i ’ • młvn do mąki itd. Osada ta jest poprzerzynana dobremi dro-Sm?’ NaZokołoP8ą’takżye stare już osady. Nowoprzybyły osadnik nie przychodzi

wlę° od 4 do 1O dolarów za akier, stoso-

i wodą. Drzewa na bu­
dowle jest tu podosta- 
tkicm; można takowe 
także sprzedać n i po- 
blizkich piłach za do-

- • 1 1 •

w Nowym Jorku.
Donoszę moim szanownym odbi .i com, 

" dniem 1 Lipca rb. zamknąłen mój 
skład Garderoby Męzkiej pisy 

6 ulicy, lecz prowadzę tako­
wy i przyjmuję wszel­

kie zamówienia na
Ubiory Męzkie 

pod wyżej podanym adresem i wykonuję 
i»k dawniej podług najnowszych żumali 
spiesznie, akuratnie i po cenach umiarko­

wanych .____ _________

z

w. PIOTROWSKI
350 Milwaukee Str.

Milwaukee, Wis.
Pierwszorzędna oddawną z najlepszych 

8tyi»ac°wuia Krawiecka, 
zasłużona w rekomendacyje najnowszej mody 
i nailepszego obatalunkowego wyrobu, pole­
ca się Szanownej Publiczności.

poleca Szanownej Publiczności Pol-! 
skiej swoje składy obuwia męzkie­
go, damskiego i dla dzieci.

411 Mitchell ul. i 
847 Kinnickinik Ave.

Milwaukee, Wis.
MILWAUKEE

LAKĘ SHORE i WESTERN
KOLEJ 2KLAZXA.

Najlepsza linia 
pomiędzy

Milwaukee i Port Washington, She­
boygan, Manitowoc, TwoRivers, 

Ledyard, Appleton, New London, 
Wausau i Rhinelander.

Czas przybycia i oddhodu pociągów w 
Milwaukee.

Odchodzi: Przychodzi.
Appleton i WaUHau)7 20 ran0 , ,

Kxpress. ) ’ 1
Sheboygan, Mani-)
towociTwoRi- )3.30popoł. 10.50rano. 
vers Express. )

JF. J. Borchard
Adwokat i Notarjusz Publiczny

Podejmuje obronę- na sądach wc 
wszelkich procesach.

Wyrabia wszelkie prawne papiery i 
dokumentu juko to: plenipotencje (voll- 
machty), hipoteki, zapisy i testamentu le= 
galne. Pośredniczy przy ugodach, kon® 
traktach i sprzedaż?ch.

A więc Polacy przekonajcie się 
wprzód u swego rodaka, który się wam 
poleca ze swa skorą i rzetelną usługą.

Ofis: 509 2ga Aveuue.
Milwaukee W sconsin

Nocny Express z) 
wagonem |8.05 wiecz. 6.50 rano.

sypialnym. )
Cena Wagonu (Sleeping Car) 75 cne. i dd.

Pociąg opuszczający Milwaukee o 8.05 
wieczorem, Sheboygan o 12.50 rano, Ma- 
nitowoc o 2.45 rano Appleton o 8 rano i 
Cshkosh o 6.30 rano, łączy się natych­
miast w New London Junetion z G. B. 
W. i St Paul koleją do Winony, La Crosse 
Minneapolis.
Wszelkie bilety, włącznie bilety dla szu­

kających ziemi na osiedlenie się, sprzedają 
się po wszystkich ofisach kompanji.
H. J. II. Reed, H. F. Whitcomb.

Gen’l Supt., Gen’l Pass. Agt.
Cer. East Water & Mason Str.

MILWAUKEE, WIS.

16 Rivington Str. New York, 
Główna kwatera Towarzystw Polskich 

w Nowym Yorku, 
Restauracja, Winiarnia i Piwiarnia.
Karol Pfeiffer właściciel

Józef Ły czy wek,
Krawiec Męzki.

Nr. 16ty przy 6tej Ave, róg 3ciej ulicy
w Nowym Jorku.

Szanownej Publiczności Polskiej po­
lecam mój w Nowym Jorku od dawna 
egzystujący jedyny polski zakład 
krawiecki, skład sukna zagranicznego 
jako też i krajowego, który obecnie zna­
cznie powiększyłem, jestem więc w sta­
nie robić ubrania po bardzo przystępnych 
cenach z jak najwyborniejszych materyi.

Spodziewam się, żo Rodacy, którzy 
mnie dotąd swem zaufaniem zaszczycali 
i nadal mi takowego nie odmówią, a ja 
z mej strony będę się starał jak dotąd 
tak i nadal każdego zadowolnić.

Wm. EGGERS M. Dr.
484 Raił Road Str. Milwwaukee, Wis.
GODZINY OFISOWE. w pomieszkaniu.
od 7-mej do 8-mej rano a od 1-szęj do 4-tej po południu, 

W APTECE No. 434 MITCHELL Str.
od 10 te) do 11-tej przed połud. a od 6-tej do 7-mej po poł. 

W APTECE Kientha przy 7-mej Ave. i Mitchell Str

f}T|Używamy nazwiska te- 
IjjmyjĄi I go „Shcrt Linę” ze 

względu na połączenie 
T y YT ri 71 S1^ wielkich kolei, co za- 
JLJJłAM f^a uczynienia zadosyć

podróżującej publiczności, 
Short Linę, krótka linia, pospieszna i z naj- 
lepszemi wygodami, — jest to owa znana 
największa kolej, 
CHICAGO,

NIILWAUKEE and 
St. PAUL.

Posiada ona przeszło 4500 mil drogi w 
Póln. Illinois, Wisconsinie, Minesocie, Iowie 
i Dakocie, a jej wyborne linje, otnogi i inne 
gałęzie dochodzą do najożywniejszych han­
dlowych punktów w Północny Zachód i w 
Zachód w ogólności. W naturalnej łą­
czności stoi „Short Linę” z najlepszymi 
kolejami pomiędzy:

Chicago, Milwaukee, St. Paul i 
Nliimeapolis.

Chicago, Milwaukee, La Crosse 
i Wiuona.

Chicago, Milwaukee, Aberdeen i 
Ellendale.

Chieago, Milwaukee, Eau Claire 
i Stillwater.

Chicago, Milwaukee, Wausau i 
Merril.

Chicago, Milwaukee, Beauerdani 
i Oshkosh.

Chicago Milwaukee, Waukesha i 
Oconomowoc.

Chicago, Milwaukee. Madison i 
Prairie du Chien.

Chicago, Milwaukee, Owatonna 
i Faribault.

Chicago, Beloit, Janesville i Mi-‘ 
neral Point.

Chieago, Elgin, Rockfort i Du- 
buąue.

Chicago, Clinton, Rock Island i 
Cedar Rapids.

Chicago, Ćauneil BlufTs i Omaha.
Chicago, Sioux City, Sioux Falls i 

Yankton.
Chicago, Milwaukee, Mitchell i 

Chamberlain.
Rock Island. Dubuąne, St. Paul i 

Miueapolis.
Davcnport, Calmar, St. Paul i 

Minueapolis.
Pullmana Sypialnie i najwykwitniejsze ja­

dalnie kolejowe w świecie przydzielone są 
kolei CHICAGO MILWAUKEE i St. PAUL 
i wszelką baczność zwracają na wszelkie wy­
gody pasażerów urzędnicy kompaniczni. 
S. S. MERRILL, A.V. H. CARPENTER,

General Manager. Gen. Pass. & T’kt Agt. 
J. T. CLARK, Geo.H HEAFFORT, 

Gen. Sup’t. Ass’t Gen. Pass. Agt.

Prosta dwa razy w tygodniu pływa­
jąca poczta prawemi okrętami.

Płyną? do Europy i napowrót przystajo 
w CHERBURGU dla Paryża, a z Euro­
py w Havre dla Paryżu, Snuthhampton i 
Londynu. Posiada nowe najlepiej zbudo­
wane i elegancko urządzone parowce pocz­
towe.
Hambursko - Amerykańska Paro­

wa akcyjna Kompania.

DNIE ODPŁYWU:
Z New Yorku: w Czwartek i w Sobotę.
Z Hamburga: w Środę i w Niedzielę.

Z Havre w Sobotę.
Jest to najstarsza niemiecka linja, która 

pośredniczy w przeprawie z Ameryki
do Europy i na odwrót. Przy 

kupnie tykietów należy u- 
ważać na to nazwisko:

Hamburg American Actien Gesell- 
schaft.

JOHN A. LOMAX,
Fabrykant i Sprzedawacz

Oleju Imbierowego.
Wody mineralnej wszelkiego gatun­
ku. Rozmaitych importowanych i 
krajowych piw we flaszkach, porte­
ru, jabłeczniku i syropu.
14 i 18 Charles Place przy 5 Ave 

i Harisson ulicy.
Chicago, 111.

wnie do jakości i oddalenia od kościoła.
Mam także na sprzedaż stare, już uprawione farmy po cenie od tysiąca do 

sześciu tysięcy dolarów. Inne narodowości bowiem, jak Amerykanie, Szwedzi itp., 
widząc, że Polacy zajmują całą okolicę i staną się udzielną potęgą, a nie chcąc 
im być kiedyś podległymi w zarządzie, sprzedają swoje farmy bardzo tanio i idą 

inne miejsca.
Warunki wypłaty za grunta są bardzo ułatwione.

Po mapy i cyrkularze proszę się zgłosić ustnie lub piśmiennie do

w

t t tłtlt* 119 W. Water Str 
V, nut Milwaukee, Wis.

Moja trzecia mapa Hofa Parku Osady jest już wykończoną. Przedstawia 
— tysięcy akrów, jako też wiele dużych i małych farm już uprawionych na sprzedaż. Ma­
pa ta jest bardzo starannie wypracowana i każdy zgłaszający się po takoną odbierze ia 
bezpłatnie. 4 J
115

od 11-tej do 12-tej przed pot a od ó-tej do 6-tej po połud.

A. L. Stokes.
Salon Polski i skład wódki 

Washington^and River Str.
Scranton Pa.

Przy fabryce stalowej.

A. L. STOKES.

Za ulubioną tą linią przemawia to, że od 
swojego istnienia przewiozła już prze-czasu 

szło
Milion ludzi 

z wielkiem zadowoleniem tychże. 
Wygody dla pasażerów w kajutach 

niezrównane.
Dla międzypokladowych bardzo wygodne.
Przychodnie w Nowym Yorku wysiadają 

do Castłe Garden, zkąd agenci wysełają ich 
natychmiast na miejsca celu ich podróży. 
Tykiety do i z EUROPY z jakiegobadż 
miejsca mogą być nabywane.

Cena z Nowego Yorku do Hamrurga
Kajuta pierwsza $55,$ 65 i 75 doi., 

podług położenia Kajuty.
Międzypokład 18 doi.

Do Paryża 21 doł. i 50 c. tam i napowrót 41.
Od dzieci niżej 12tu lat połowa ceny, a nie­

mowlęta wolne od opłaty.
Międzypokład z Europy z Hambur­

ga do Nowego Yorku 18 doi.
Podróż tamdotąd i napowrót kosztuje

tylko 38 dolarów.
Zgłaszajcie się do

C- 13. Richard & Co.
JENERAŁN Y AGENT

61 Broadway
New York,

gdzie F. J. Y0SATKA jako pośrednik dla 
Polaków jest ustanowiony.

W Milwaukee I. WENDZINSKI.

Cyrkuł arz
Do Grup Zw. Nar. Pol.

Niniejszem pozwalam sobie zwrócić uwa­
gę Sz. Towarzystwom na Dyplomy dla 
członków Związku, które na podstawie k<»n- 
stytucyi p tez Rząd Centralny sprawione 
zostały.

Dyplomy .a nader pięknie wykonane po 
cenie 50 ent pozostaną trwałą i przyjemną 
każdemu członkowi pamiątką.

Sekretarze Grup będą łaskawi zamówie­
nia na dyplomy przyjmować.

Z bratniem pozdrowieniem
Z rozporządzenia RząduCent ralnego
J. N. Morgenstern

Sekr. Jeneralny.

Jakób Krauter
624 MILWAUKEE AV.' 624

CHICAGO, ILL.

Baczność Polacy!
Grocernią moję przeniósłem do 

własnego domu na drugi narożnik tego 
samego bloku przy 3ciej Ave pod Ner

481 Mitchell ulicy.
Donosząc o tem Szanownym Odbior­

com, Przyjaciołom i Znajomym moim, 
proszę o łaskawe względy i zapewniam 
jak dotąd tak i nadal skorą i rzetelną 
usługę.

Dobroć towaru mojego sama się re­
komenduje.

Obok składu polecam i mój nowo 
wybudowany i urządzony Salon. Wchód 
z trzeciej Ave.

Jakób Kubal.
August Oreulich i Syn

polecają Szanownej Publiczności swój

PATENTS
MUNN & CO., ot the SciHNTmo American, con- 
tinue toact aa Soltcitora for Patent*. Caveata, Trąd* 
Marka. Copyrlghta. for the United States, Canada, 
England, France, Germany, etc. Hand Book about 
Patenta aent free. Thlrty-aeren years’ experlenoe.

Paten ta obtalned throngh MUNN A CO. are notlced 
in the 8ciextific Amkrican, the largest, beat, an* 
most wideły clrculated aclentlflc paper. K.20ayear. 
Weekly. Bplendld engrarlngs and Interestlng In- 
formatlon. Spedmen oopy of the Sclentiflc Amer. 
lean aent free. Addreu MUNN & OO., 8CI1NTDW 
AMiBiOAN Office, Ml Broadway, NewYork.

BREMEN 
UND 

NEWYORK!
tarowcamiRegularna przeprawa p;

przez S0UTHAMPT0N 
pięknemi okrętami pocztowemi , unoszącemi 

7000 tonów z silą 8000 koni.

HOTEL 
POLSKO-LITEWSKI.

Handel
Win wszelkiego gatunku. 

Piwo bawarskie.
Likiery importowane.

Wszystko po najniższych cenach, a przy- 
tem smaczne przekąski utrzymuje i Sza­
nownej Publiczności Polskiej i Litewskiej 
poleca

Eider 
Elbę 
Khein 
Salier

Ems 
Eulda 
Main 
Habsburg

Werra 
Neckar 
Domin 
Od er

Gen. Werder.
Okręta te odpływają w następujące dnie: 

Z Bremen w każdą Środę i Sobotę.
Z Nowego Jorku w każdą Środę i Sobotę.

Podróż z Nowego Jorku do Bre­
men trwa dni 9. Pasażerowie przy­
bywają temi okrętami prędzej do 
Europy, niż innemi.

w Girardville Schuylkill Co. Pa.
8. 13. 84.

Z Nowego Jorku: 
Isza kajuta w Środę $ 100—150 

w Sobotę $ 75 
2ga kajuta w Środę $ 60 

w Sobotę $ 50 
Między pokład w Środę $ 20 

w Sobotę $ 20
Do Bremen i napo 

w Sobotę.

Z Bremen: 
$ 120,00
$ 
$ 
$ 
$ 
$

95,00
72,00
60,00
20,50
18,00

Wymiana farmy na po­
siadłość w mieście.

N żej podpisany mam 160 akrów do­
brej ziemi na gospodarstwo porosłej drze­
wem, w powiecie Maralhon w Wisconsi- 
nie w pobl żu Wausau, i tę cnce zamienić 
na dom i lot w Milwaukee. Zgłoście się 
do mnie

Henryk Herman
97 Wiskonsin str. Milwaukee Wis.

poleca swój
Skład Trunków

Pool i Lunch Room
197 Forsyth Str.

Bet. Stanton and Houston Str., NewYork
przy polskim kościele.

F. A. Górski
Notarjusz publiczny 124 Townsend 

str* BuffaloN. Y.
Wystawia Karty okrętowe na najle­

psze okręta parowo z Bremen, Ham­
burga i Antwerp wprost do Nowego 
Yorku. Wyrabia plenipotencje (Voll- 
macbty) ściąga pieniądze ze starego kraju 
i przesyła w dom odbiorcy najtańszą drogą.

Zmienia pieniądze nruskie na Amery­
kańskie i Amerykańskie na Pruskie.,

Sprzedaje domy i loty wyrabia pod- 
szukania hipoteczne za umiarkowaną cenę. 
_____________ JF. A. dórski.

POLSKA APTEKA
w MILWAUKEE WIS.

482 Mitchell Str.
narożnik 3ciej AVE.

Karol Szarzyński.

poleca swój dobrze zaopatrzony
—"Skład Obuwia::—

tak męzkiego jako i dla dam.
Każda robota pod gwarancją. 

Reperacje juk najakuratniej wykonywa.

Lekarz Niewieści.
Pojedyńczy a rozumny środek li tyl­

ko dla niewiast. Poufne odpowiedzi na 
wszelkie zapytania, które przez skromność 
są tajone przed lekarzem. Wyjaśnia przy­
padki i symptoma wszelkich chorób płcio­
wych, ze sposobem pewnego wyl< czenia 
w sposób bardzo zrozumiały, opisane przez 
niewiastę, która się zbadaniu tych chorób 
poświęciła, i w bardzo przystępnej, pra­
ktycznej rozmowie opracowała. Pochwa­
liło to już wiele zacnych niewiast i zale­
cają czytać tak dorosłym jak i młodzieży 
jako najlepszą pomoc w cierpieniach płcio­
wych. W pięknej oprawie z obrazkami 
poślemy to dziełko za nadesłaniem $ 1,00 
(jednego) i opłatą poczty. Adresować na 
leży do

Rochester Publishing Co.
32. 33. & 33. 1—2. Osburn Błock, 

Rochester N. Y.

—::WIN::— 
tuk 

AMERYKAŃSKICH 
jako też i 

EUROPEJSKIC H 
343, 344 i 34G 4taul. i 445 E. Water Str. 
Milwaukee Wisconsin

Stillingia Extract 
najtańszy i najskuteczniejszy środek wzma­
cniający nerwy i przeczyszczający krew, 
sporządzony z dwóch lekarskich roślin, 
z Stillingia silvatica i Erotroxylon Peru- 
vianum, jest bardzo pomocnym w niestra­
wności, w cierpieniach wątroby, w żół­
taczce, w krwiotokach, w nerkowym 
bólu głowy, w reumatyzmach, w wodnej 
puchlinie i w wiełu innych słabościach, 
jest do nabycia w aptece

Oskara Ouenderotha
434 Mitchell Str. Mil waukee, Wisconsin.

HURA! HUBA! HURA
Polacy wyprawili najpiękniejszy obchód

T DrCLARKt

Jak można robić karmelki?
Książka ta poucza najlepiej, jak mo­

żna robić wszelkie karmelki (candy). — 
Przepisuje, jak odlewać czekoladki. Ró­
żnego rodzaju francuzkie wyroby cukro­
we można tak samo robić, jak w najpier- 
wszych cukierniach. Każdy więc może 
takowe sam robić, a będzie je miał trzy 
razy taniej, jak od kupca. Kto przyśle 
18 nazwisk niewieścich i 30 znaczków 
pocztowych jednocentowych, lub 18 dwu- 
centowych, a prześlemy mu ten sposób 
robienia. Listy muszą być opłacone. Adre­
sować należy do

Rochester Publishing Co.
32. 33. & 33. 1—2. Osburn Błock. 

Rochester N. Y.

Njc bierze żadnej 
zapłaty dopóki sic?

Rok założenia
1851

chory nie polepszy | Chicago, 111.
186 South 
Clark ul.

Salon 707 Jefferson przy narożniku 
W. 18tej ulicy.

w Chicago, III.
O czem donosząc Szanownej Publiczności 
Polskiej, proszę mnie odwiedzić.

Północno niemiecki Lloyd.
Linia Baltiniorska.

regularna przeprawa pasażerów pomiędzy
Bremen i Baltimore

“ wprost 3
parowemi okrętami pocztowemi lej klasy:

Braunschweig, Nuernberg, 
America, Hermann, 

Habsburg, Hohenstaufen.
Z Bremen odchodzą co Środę,

Z Baltimore co Czwartek.
Nadzwyczaj uizkie ceny.

Znana dobra żywność.
Największa pewność.

Parowcami północno-niemieckiego Lloyda 
przepłynęło już

1,334,538 ludzi
przez ocean szczęśliwie.

Pasaźerzy jadący na Bremen mają nastę-

W. SŁOMIŃSKA.
Polecam szanownej Publiczności polskiej i 

szanownym Towarzystwom Polskim mój
Skład z Wyrobnią

Chorągwi Kościelnych i Narodowych 
i Szarf, 

— utrzymuję —
Oznaki dla Towarzystw

w różnych gatunkach jako to:
ROSETY i PAŁKI MASZAŁKOWSKIE 

zawsze na składzie.
Wszystkie obstalunki wykonuję prę- 

tko i po najtańszej cenie.
Rodacy! przekonajcie się wprzód 

w polskim składzie, zanim pój­
dziecie do obcych.

W. SŁOWIŃSKA, 
679 Milwaukee A.v- 

Chicago 111.

ma najpiękniejszy’
Skład Pieców

<lo ogrzewania i gotowania 
po najtańszych cenach i własnoręcznej robofy.

Kto potrzebuje
Żelazn} ch sprzętów i naczyń kuchen­
nych, pieców i narzędzi rzemieślniczych, 
obić stolarskich, gwoździ, zamków, 
zawias i sprzętów rólniczych, zgoła wszys­
tkiego co w każdym domu do ręki 
nieodzownie potrzebnem, niechaj idzie do

W. KROEGER,
Narożnik Grove i Walker uli< y, 

MILWAUKEE, WISCONSIN,

Bernard Kołpacki, 
cieśla i kontraktor, 

podejmuje budowle i zarazem wykonuje ry­
sunki budynków podług najnowszej konstru- 
kcyi. Mieszkanie

581 Minerall Str.
Mlwaukee, Wis.

POLSKA APTEKA
434 Mitchell ul. 434

pomiędzy Iszą i 2gą Ave
w Milwaukee, Wisconsin, 
Zaopatrzona we wszystko co tylko w pier­
wszorzędnej aptece znajdować się może.

pujące
1.
2.
3.

4.
5.

G.

korzyści:
Najtańszą kolej na zachód.
Zupełną opiekę przed oszustami.
Wolny przewóz pakunków z okrętu 
na kolej.
Pasażerowie z okrętu wsiadają zaraz 
na kolej.
Wozy do Chicago i St. Louis nie 
zmieniają się.
Tłumacze znajdują się na każdym 
pociągu.

18 $ 18
piko osiemnaście dolarów 

c )sztuje podróż przez morze i to 
itjlepszemi i najstarszemi okrętami 
ta najprostszej linii.

Najlepsza sposobność do kupo­
wania kart okrętowych, później ce? 
if za takowe może zostaną podwyż­
szone.

1. Weńdziński

Ceny podróży
Berlina do Chicago

z 
z 
z 
z 
z 
z 
z

Poznania 
Bydgoszczy 
Piły 
Lauenburgu 
Nowegominsta 
Gdańska 
Koślina

dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto

$ 33,30
34,75 
35,05
34,60
35,65
35,80
35,70 
35,05 itd. 

pod kon-

J. Czernik
Ilo.tel Kościuszki 

11 South Canal Str. 
Wilkesbarre, Pa. 

naprzeciw dworca New Lehigh Valley 
poleca się względom 

Szanownej Publiczności Polskiej.

Isza kajuta $ 145
2ga kajuta 90
Międzypokład $ 38

Dzi ci niżej lat 12tu płacą połowę, niżej roku 
są wolne.

Przy kartach wykupionych dla kre­
wnych, którzy przez Bremen do Nowego 
Jorku przybyć mają, uważać należy na 
to, by nosiły napis Półiioeiio-iiie- 

JLloyd, jedyna prosta linia 
przez Bremen i Nowy Jork.

OELRICHS & CO.,
Nr. 2. Bowling Green, New York. 
Albo do następujących agentów w Milwaukee: 

I. Weńdziński, 465 Mitchell ul. 
G. Nienieier, Giełda, Nr. biura 22. 
G. Eyssen, 527 East Water ul. 
Ł. Auer & Co., 2giej Wardy bank. 
E. Schreiber, róg 4tej i State ul. 
Craiuer & Co., 365 E. Water ul.
NI. v. Bauiiibacii, 406 E. Water ul. 
Chas. Ilolzhaiier, 443 lita ul.
If. Classenius & Co., jeneralny agent 

8. Clark ul. w Chicago.

Wyprzedarz.
Szanawnej Publiczndści Pols­

kiej donoszę, że chce zwinąć moją 
Grocernię, dla tego urządziłem o- 
gółną wyprzedaż wszystkich moich 
towarów groceryjnych, a więc mo­
że każdy nabyć z tego co mu się 
będzie widziało po najtańszej ce­
nie.

Wyprzedaż ta rozpoczęła się z 
dniem dzisiejszym, to jest w środę 
13 tm. i trwać będzie przez następ­
ne dnie aż wszystko zostanie wy­
przedane. Spieszcie się kto chce co 
tanio i dobrze kupić.

Józef Cichocki
575 Mapie i 6ta Ave.

Przystań w Baltimorze jest 
trolą północno-niemieckiego Lloyda, niemie­
ckiego Stowarzyszenia i ludzi zaufanych z To­
warzystw kościelnych.

Po bliższe informucyje zgłaszajcie się do
A. Schubmacher Co.,

jeneralny agent,
5 S. Gay Str., Baltimore Md.

H. Clatissenius Co.,
jeneralny agent w Chicago.

I. Weńdziński, 
agent w Milwaukee, 465 Mitchell Str. 

Na wszelkie listowne zapytania 
odpowiadamy jak najakuratniej.

Tanio! bardzo Tanio.
Kto chce kupić tanie i dobre

MUBLE
— niechaj idzie do —

LOUIS WREDEN
661 Milwaukee Avenue.

CHICAGO ILLINOIS.

B. Stobiecka.
Doświadczona lekarka przeważ­

nie naprzeciw cierpieniom ócz, miesz­
ka podNrem

675 Milwaukee Ave.
Cłiioasjo 111-

Udziela także rady i pomocy 
wszelkich inny< h chorobach, a w niebez- 
pieczn\ eh razach powołuje do kosultacji 
poświadczonego doktora, osobistość zna-
ną w mieście.

we

FRANK STAUBEą & CO.
Handel ryczałtowy w rozdrobnieniu

ŻELAZNYCH
TOWARÓW

i Narzędzi rzemieślniczych 
wyboru pieców — prosi.

Przyjdźcie i przekonajcie się o naszym 
noAym zapasie, najlepszych towarów w 
świecie.
718 Milwaukee Avenue

Chicago 111.

przyrządzają się jak najakuratniej.
Perfumy, Mydła, Farby, Oleje, 

Szkła, Szczotki itd. itd.
nabyć można każdego czasu i po jak 

najtańszych cenach.
Uprzejme przyjęcie i skora usługa.

Polecając się łaskawym względom 
Szanownej Publiczności, pozostaję 

z szacunkiem
________ O. Guenderoth.

_ |JY ALL ODDS 
l“EDEST EOUIPPED

KAILROAD IN THE WORLD.
Zaznacza się ku wiedzy każdemu

OS^HIC AGO INORTH WESTERN^D
KOLEJ .ŻELAZNĄ

jest najlepszą i najkrótszą linią pomię­
dzy Chicago i Counsił Bluffs (Omaha), któ­
rą podróżni przenoszą nad wszystkie inne, 
kiedy chcą podróżować pomiędzy 

C/LIFOąW I COLORADO 
Również jest najprzystępniejszą i naj­

krótszą linią pomiędzy

psal i jjun a a palb 
Milwaukee, La Crosse, Spartą, Madison 
Fort Howard (Green Bay), Wis, Winona, 
Owatona, Mankato, Cedar Rapids, Des 
Moines, Webster City, Algona, Clinton, 
Marshalłtown, Jowa, Freeport, Elgin, 
Rookford Ul z 800 pomniejszemi małe- 
mi stacyami po wszystkich liniach.

Pomiędzy niektórymi tymi stacyami naj­
lepiej urządzonymi przez właścicieli kolei 
chodzą wygodne i wykwintne powozy, a p a- 
lacowe eleganckie kary sypialne, 
i pałacowe hotelowe kary nie 
pozostawiają nic więcej do życzenia.

Północno Zaęhodnie kary 
z restauracjami

akich żadna inna kolej nie posiada, świadczą 
iż to jest najpiękniej urządzona kolej w 
świecie.

Wszystkie najinteresowniejsze miejsco­
wości w Północy, Północno zachodzie i na 
Zachodzie od Chicago, jako to: centra han­
dlowe, wycieczki latowe, sławne łownie i ry- 
bołownie znajdują się po nad tą koleją.

Rozporządza ona przeszło 5,000 mil dro­
gi i zatrudnia więcej jak 400 konduktorów pa­
sażerskich na usługę miljona podróżnych.

Kupujcie tykiety na tę kolej a nie na 
inną.

Wszyscy najznakomitsi agenci mają ta­
kowe na sprzedaj. Podróż nie kosztuje nic 
więcej tą koleją, chociaż jest pierwszorzędną 
jak na innych najubożej urządzonych.

Map, opisowych cyrkularzy, opisów sie­
lanek letnich i innych wskazówek, których 
byś nie dostał u agentów miejscowych, nade- 
szlą ci gdy napiszesz do
6ENT PASS. AGENTA G. & N. W. R‘Y,CHICAGO ILL. ’

Jno Ł. Feręuson Jno.S. George
City Pass. Agt. Com‘l Agt.

MILWAUKEE WIS.

Znany od dawna jako 
zdatny, doświadczony i 
praktyczny doktor i chi­
rurg.

Dr. Ciarkę pod powyższym 
numerem leczy z wszelką wielką 
biegłością wszystkie prywa­

tne, chroniczne, nerwowe i poszcze­
gólne choroby.

Dr. Ciarkę jest najstarszym, rozgłos 
mającym lekarzem, znany nieomal całej publi­
czności, co świadczą stosy odebranych listów, 
wiek i doświadczenie jego.

Nerwowe choroby (ze snami lub bez 
snów). Słabowitość, osłabienie nerwów leczy 
umiejętnie nowemi sposobami, z niezawodnem 
powodzeniem, bez różnicy kto i jak wprzódy 
chorego leczył, lub jakie mu lekarstwa przed­
tem dawał.

Pamiętać należy, że jedna stra­
szna zaniedbana choroba, leczona 
niestosownie, przechodzi w spadkobierstwie na 
obecne i późniejsze pokolenia. Narostki dole­
gające leczy szybko i bez sprawiania boleści.

Zachowuje wszelką tajemnicę, 
więc tak niewiasty jak i mężczyźni mogą się 
z zaufaniem jego leczeniu powierzyć. Jeżeli 
niebezpieczeństwo grozi, przybywajcie lub pi- 
szcle jak najspieszniej, bo każda zwłoka 
staje się zabójczynią.

Poręczenie daje się na piśmie 
za każdą przedsięwziętą do leczenia chorobę.

Książkę o chronicznych, nerwowych i 
wstydliwych cierpieniach posela się każdemu 
za nadesłaniem dwóch znaczków pocztowych. 
W niej znajdzieeie wyczerpującą sympto­
matologią , czyli wyjaśnienie początków 
wszelkich chorób, podług czego rozeznacie 
sami swoje cierpienia.

Rady ustnie i listownie udziela darmo.
Bióro i pokój rewizyjny służy tylko dla 

doktora i chorego.
Zanim udacie się do innego doktora, po­

radźcie się wpierw Dra Ciarkę.
Zgłoszeniem się listownem lub osobi- 

stem zapobiegniecie wcześnie cierpieniom, a 
nie wstydźcie się wyznać otwarcie przyczyny 
choroby, bo pozbywszy się jej, pomnożycie 
sobie złotych lat życia.

Medycyny posela się zaopatrzone naj­
bezpieczniej przed zepsuciem lub uszkodzeniem.

Godziny posluchalne od godziny 8ej rano 
do 8ej wieczorem. W Niedzielę od godziny 
9tej do 12tej przed obiadem.

Adresować należy:
F. D. Ciarkę, D. M.

186 South Clark Str. Chicago, Illinois.
Na listy polskie odpowiada się 

po polsku.

Hotel Polski
zarazem

Agencyja okrętów i kolei, 
zmiana pieniędzy, weksle 
i wszelka ekpedycyja

H. Pstrokońskiego
Nr. 21 W. Thompson Str.

Filadelfia Pa.
poleca się łaskawym względom Szanownej 
Publiczności Polskiej.

3
Kolej żelazna 

1 pociągi dotąd i napowrót dziennie 
pomiędzy 

MILWAUKEE, FOUND DU LAC, 
0SHK0SH, NEENAH, 

i MENASHA.
Z pałacowymi wagonami z Chieago przez 
Milwaukee bez zmiany, na dsnennych po­
ciągach. —

NOWE i ELEGANCKIE WAGONY SYPIALNE 
z Chicago do btevens Point na pociągu z Chicago via 

C. M. & St. P. Ry. o 9.00 P. M.
Także elegancki wagon sypialny z Milwaukee do Steven 

Point przj czepiony do tego samego pociągu o północy, a 
który jest w pogotowiu na Reed Street Depot w Milwaukee 
już o godzinie .9tej wieczór.

2 pociągi dotąd i napowrót dziennie 
pomiędzy

MILWAUKEE i EAU CLAIRE.

1 codzienny pociąg do
ASHLAND, LAKĘ SUPERIOR.

Gospodyni Domu.
Popularny dziennik domowy dla fa­

milii amerykańskich, posełać będziemy 
bezpłatnie przez cały rok każdej tej nie­
wieście, która nam przyśle naraz adresa 
od dziesięciu zamężnych niewiast i 30 
znaczków pocztowych jednocentowyck.

Jest to najlepsze pismo dla każdego, 
tak dla młodej jak i st rej gospodyni. 
Sposób przesyłania tych nazwisk obmyśli­
liśmy dla tego, ażeby nazwiska niewiast, 
którym pojedyńcze numera posełać bę­
dziemy, pozostały w tajemnicy. Mamy 
bowiem to przekonanie, że każda gospo­
dyni domu, gdy to pismo zobaczy i prze­
czyta, zapisze je sobie. Zwyczajna cena 
wynosi $ 1,00 (jeden) na rok. Adresować 
należy do

The Housewife, Rochester N. Y.
Szanownym Rodakom polecam mój

Hotel Polski
zaopatrzony

w dobre trunki, salą do posiedzeń 
i balów, zarazem i strzelnicę, która 

jest 112 stóp długa.
193 Mruga ul. Nowy Jork.

Jan Patrzykowski,
właściciel.

DR. H. KELOWSKI.
Praktyczny i doświadczony

LEKARZ POLSKI 
który tu już przed dziewięciu laty praktyko­
wał, i ma dużo starej znajomości, osiadł się 
ponownie w Milwaukee i poleca się łaskawym 
względom Szanownej Polskiej Publiczności.

Można się z mm widzieć
w aptece No. 482 1 Mitchell ulicy

w pomieszkaniu No. 643 ) 4-ta Ave
Milwaukee, Wis.

Hez zmiany wagonu 
z Milwaukee do Stevens Point, Chip- 
pewTa Falls, Eau Claire lub Ashland 

Lakę Superior.
Pociągi przy i odchodzą 

z DEPOT
w Lutym 1883.

NAJLEPSZA LINIA 
do GRAND RAPIDS, WAUSAU, MERILu 

i wszystkich punktów w północnym i 
CENTRALNYM WISCONSIN.

F. N. Finney, Jas. Barker.
Gen'l. Manager Gen’L Pass. Agent,

w Milwaukee, Wis.

Kupujcie 
drzewo i węgle 

od
J. C. Corrigan i Syna 
13 Rock ul. przy moście Pleasant 
i 804 Kiuuickinuick Ave. 
W północnej stronie nr. telefonu 279

w południowej 422—4.
Ceny nasze są następujące:

Chestnut Coal $
Stove Coal 
Egg Coal 
Grate Coal 
Soft Coal

6,75
6,75
6,50
6,50
5,00

Drzewo maplowe 6,50
Drzewo bukowe 6,00
Odżynki 4,50

J. 0. Corrigan i Syn
w Milwaukee.

K. Smakowski, M. Dr.
115 Allen Str. blizko Delancey Str.
w Nowym Jorku.

Godziny ofisowe.
8—10 rano ) w Niedzielę

12— 2 po połud.) od godziny lOtej rano
6— 8 wieczorem) do 2giej po południu.

z

Maryjanna Nyka 
523 Mapie ul. 

Milwaukee Wisconsin
poleca się jako

Akuszerka Boslka 
pomocą w chorobie niewiast a szcze­

gólnie dzieci.


